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Proces arcyb. Kowalskiego 
Semsacyjmy wypmiłc lelcarskcie$o 
badania zalsommic imarjawicicicha 
Przewód sądowy został zakończony 


WARSZAWA, 30 listopada. 
(Tel. od wł. koresp.) 
Wczorajszy, piąty z kolei dzięń pro 
cesu przeciwko arc. Kowalskiemu, przy 
niósł 
NAJWIĘKSZĄ SENSACJĘ, 
jaka dotychczas w procesie tym zarów- 
no w Płocku jak i w Warszawie się wy- 
darzyła. Mianowicie, jak to już podawa- 
ła dziesiejsza „Republika”, obrona wnio- 
sła 
O ZBADANIE PRZĘZ LEKARZA KIL- 
KU ZAKONNIC, F 

którym oskarżenie 1 część śwładków 
zarzuca stosunki płciowe z Kowalskim. 


Między Inneml bowiem eksmarjawitka | 
p. Kaczorowa, oskarżyła swą własną 


slostrę, zakonnicę marjawicką Wąsaków 


ne o to, że już oddawna przestała być | 


Rozbili kase w ke 


skim. Wobec tego na wniosek obrony | 


dziewicą, bowiem dzieliło łoże z Kowal- 


sąd wezwał znaną lekarkę dr. Kaspero- 
wlczową, Która wczoraj po szczegóło- 
wem badaniu zakonnic marjawickich o- 
rzekła kategorycznie, że po dzień dzi- 
siejszy . 

SĄ ONE DZIEWICAMI, 
albowiem ponad wszelką wątpliwość 
stwierdziła, IŻ zachowały swą cnotę. 
Na skutek tej ekspertyzy odbyła się kon 
frontacja świadka oskarżenia p. Kaczo= 

BESPIN UE CA 


ĉpidemja 


m ściekfizny 
wygasła już w £odzi 


Łódź, 30 listobada. 

Jak się do wiadujemy. wobec wyga- 
słej już epidemii wścieklizny. na terenie 
Łodzi, w dniach najbliższych magistrat 
wyda zarządzenie, znoszące przymus ka 
gańcowy dla psów. Wydanie tego zarzą 
dzenia zostanie spowodowane interwen 
cją towarzystwa opieki nad zwierzęta- 
mi w Łodzi, które wychodzi z założenia, 
iż przymus kagańcowy bez istotnej po- 
trzeby jest równoznaczny z dreczeniem 
zwierząt. 


Peńśliciewicz 


rowej z siostrą jej zakonnicą, Wąsaków- 
ną. P. Kaczorowa, ziialazłszy się w sy- 
tuacji bez wyjścia, a 
ZMIENIŁA SWE ZEZNANIA 
w tym kierunku, iż słyszała jak siostra 
jej mówiła, że aczkolwiek jest żoną Ko- 
walskiego, to jednak cnoty nie straciła. 
Dalszy szereg świadków do rozpra- 
wy nie wniósł nic nowego, jedynie no- 
wy świadek, inżynierowa Bobrowska, 
z całym naciskiem stwierdziła wrogi sto 
sunek marjawitów do chwilowych oku- 
pantów bolszewickich w roku 1920. Na 
tem "AJ 


PRZEWÓD SĄDOWY ZOSTAŁ ZA- 
KOŃCZONY. 

Proces w dniu dzisiejszym nie toczy 
się dalej. Jutro, t. | w niedzielę wzno- 
wione zostanie posiedzenie. Rozpocznie 
się ono o godz. 10 rano przemówieniem 
prokuratora Godeckiego. Tegoż dnia 
przemawiać jeszcze będzie adw. Głów- 
czewski. Dwaj pozostali obrońcy adw. 
Śmiarowski i adw. Szumański mają wy 
głosić swę przemówienia obrończe w 
poniedziałek. Wyroki należy oczekiwać 
w poniedziałek wieczorem, lub we wto- 


ny [rek Ww południe. 


Kasiacie w łodzi! 
macelarji refenta 


nad biesumnem po 
Rudnio vw ymma 


Nowy Jork, 30 Istopada. 
(Telegram wł. „Expressu'”). 

Według nadeszłych tu wiadomości, 
słynny lotnik amerykański Byrd, ukoń- 
czył w dniu wczorajszym szczęśliwie 
lot swój nad biegunem południowym. 
Przebył on w samolocie wraz z trzema 
towarzyszamt w przeciągu 18 godzin 
nieprzerwanego lotu 2,500 km. lecąc z 
średnią szybkością 140 km. na godzinę. 
Lot udał się całkowicie. 


Likwidacja okr. zw. Kas 
chorych 


Sratownicy żądają od- 
szkodomania 


Łódź, 30 listopada, 

Jak slę „Express“ dowiaduje, likwt- 
dacja Okręgowego Związku Kas Cho- 
rych odbywa się w szybkiem tempie. 
Wszyscy pracownicy otrzymali już 
sześciomiesięczne wymówienie, Nieza- 
leźnie jednak od tego p. p. Keller i dr. 
Wieliński wystąpili na drogę sądową 0 
odszkodowanie na łączną sumę 180 ty- 
sięcy złotych. 


tzucił bombę 
ma szpital chiński 


Londyn, 30 listopada. 

Wysłany z Nankinu lotnik woiskowy, 
który miał bombardować maszerujące 
na Kanton woiska Kwangsi, przez dziwe 
ną pomyłkę rzucił bombę na szpital chiń 
ski w Kantonie. 

Większa część szpitala została znisz 
czona. 7 chorych poniosło natvchmia- 
stową śmierć, A, Al KOSA 1 PARIR rany. 


Krzemińskiego (Narutowicza KH) 


Łódź, 30 listopada. 
(d) Dziś w godzinach rannych wła- 
dze policyjne zostały zaalarmowane no 
wym zuchwałym występem kasiarskim 
na terenie Łodzi. 
Ac razęm oflarą włamywaczy pa- 


KANCELARJA REJENTA KRZEMIŃ- 
SKIEGO, 


mieszcząca się na pierwszem piętrze do 
mu przy ul, Narutowicza 1. Gdy o godz. 
8-ej rano jeden z urzędników kancelary] 
nych przyszedł z zamiarem otwarcia 
biura, zastał on drzwi kancelarii otwar- 
te. We wszystkich trzech pokojach pa- 
nował wielki nieład. Na podłodze leżały 
porozrzucane papiery, weksle itd. a w 
dużej, ogniotrwałej kasie, stojącej w ga- 
binecie rejenta, 

TRD 


WIDNIAŁ DUŻY OTWÓR. 
Urzędnik ów, widząc niewątpliwe 
ślady nocnej wizyty kasiarzy, nlezwło- 
cznie skomunikował się z rejentem, któ- 


ry z kolei zaalarmował policję, Na ul.; 


$amobójstwo 


redaktora 
sowieckiego pisma 


Moskwa, 30 listopada. 
W Mińsku popełnił samobójstwo re- 
daktor sowieckiego urzędowego pisma 
„Zwiezda“ Bogajewskl. Samobójstwo 
spowodowane zostało przez obawę 
przed aresztowaniem go za przynależ- 
ność do opozycii prawicowej. 


Tragiczna scema 


pomiedzy policjamierm a bamdyia 


Warszawa, 30 listopada. 

(Telegram wl. „Expressu'). 
W lokalu państwowej komendy poli- 
cji powiatowej w Warszawie rozegrała 
GEADNETEZ 


jedzie? 


WYczepwenj porzuszu pieniadze 


z Amery 
Warszawa, 30 listopada, 
(Telefonem od wł. koresp.). 

Jak wiadomo znakomity sportowiec 
polski, Petkiewicz, zwycięzca Nurmiego, 
zaproszony zostal do Ameryki, 
gdzie ma kilkakrotnie startować z najlep- 
szymi biegaczami Stanów Zjednoczonych 
i Kanady. Jednakże pomimo kilkakrot- 
nych depesz i oznaczenia dnia wyjazdu 
Petkiewicza do Ameryki, nie nadcho- 


dziły pieniądze dla Petkiewicza na odby- 
cie podróży. W prasie warszawskiej po- 
jawiały się już wiadomości, że Petkiewicz 
wogóle do Ameryki nie pojedzie. Tym- 


czasem, jak się „Express“, dowiaduje 
wczoraj popołudniu 
nadeszły do Warszawy pieniądze, 

a Petkiewicz wraz z towarzyszącym mu 
delegatem polskich władz sportowych p. 
Weinthalem, wyjeżdża jutro, t. j. w nie- 
dzielę, o godzinie 8,50 rano z Warszawy. 
W dniu 4 grudnia wsiądzie on w Cherbo- 
urgu na statek transatlantycki „Beron- 
garia“, a 20 grudnia odbędzie się już 
pierwszy start w New Yorku. Ogółem 
przewidzianych jest 5 lub 6 startów Pet- 
kiewicza w Ameryce. 


się wczoraj wieczorem krwawa scena po- 
między posterunkowym Patyralskim a 
groźnym bandytą Frankowskim. Pod- 
czas badania i rewizji, bandyta, zdejmu- 
jąc kołnierzyk i krawat I składając go na 
stole policyjnym, zauważył leżący tam 
nóż do krajania chleba, który przed chwi- 
lą zostawił jęden z posterunkowych. Ban 
dyta z błys wiczną szybkością chwycił 
nóż i usiłow: 

wpakować go w AE policjanta Patyral- 


ego. 

Policjant PR chwycił za re- 
wolwer i wymierzył go w bandytę. Re- 
wolwer jednak zaciął się. Jakkolwiek po- 
licjant. chciał strzelać ewentualnie na 

postrach, Frankowski będąc pewnym, że 
za chwilę zginie, krzyknął: 

— Mam zginąć z twojej ręki, to wolę 
się sam uśmiercić! 


Narutowicza t złechały władze śledcze, 
którę ustaliły co następuje: 


Kasiarze przed godz. 11 ukrvli się na 
podwórzu tej posesji, a następnie, gdy 
już cały dom był pogrążony we Śnie, 
przy pomocy podrobionych kluczy 0» 
tworzyli drzwi kancelarii I rozoruli ras 
kami ogniotrwałą kasę. Nie znaleźli w 
niej jednak ani grosza, gdyż przezorny 
rejent zazwyczaj wieczorem zabiera z 
biura całą gotówkę, Włamywacze za* 


wiedzeni w swych nadzielach wywae 
żyli szufladę jego biurka i, znalazłszy 
tam 80 zł. I znaczki stemplowe. musiell 
się zadowolnić tym łupem. 


Wszczęte dochodzenie  ustaliło, Iż 
występ w kancelarii rejenta był dziełem 
kasiarzv. którzy rozpruli kase w banku 
zgierskim. Jest to jakaś szaika. którą 
po występach w Warszawie i Małopole 
sce przybyła do Łodzi na gościnne wy» 


stępy. 
WEISS ARLS AE 


Sfedztwo w sra- 
mie katastrofy Bu- 


. domiameĵ 

zostało już rozpoczete 

Łódź, 29 listopada. 
Jak się dowiadujemy, w związku z 
katastrofą budowlaną przy ulicy Żerom 
skiego 65, o której obszernie donosiła 
dzisiejsza „Republika“, urzad śledczy 
wszczął energiczne dochodzenie. celem 
ustalenia nazwisk winnych. W związku 
z tem do urzędu śledczego wezwani z0= 


Poczem pchnął się kilkakrotnie trzy- R inżynier, nadzorujący roboty, maj- 


manym nożem w pierś. Zalewając się 
krwią padł na podłoge. Lekarz pogoto- 
wia w stanie beznadziejnym przewiózł go 
do szpitala. 


istrowie i właściciel domu, którzy złoży 


li odpowiednie zeznania. Śledztwo w tej 
sprawie potrwa kilka dni. 


m i w O 


„FZPRESY" 


piu wrolcraceżo 


> q dziewcząt robi cfilopców, zmienia stopnie” 


w świadeciwach szkolnych i „redufuje” ludzi 


Pouczająca historia chińska 


Obywatelu! Napewno miałeś w swo- 
jem życiu tyle Już przykrych doświad- 
czeń z tepym biurokratyzmem tych wla- 

nie urzędów, zktórem publiczność naj- 
częściej stykać się musi, że nie potrzeba 
namawiać cię, byś Ich unikał. Abyś jed- 


nak wiedział, żę nietylko ty padałeś ofla- |d 


rą igraszek | namiętności blurokracji, 
IA. RAE y ZE yRodniaca 
ZYMAaINO takim, ty, obywatelom z 
innyct krajów. AW 
ewna dziewczyna, zamieszkała w 

Paryżu, postanowiła wstąpić w związki 
małżeńskie; okazało się jednak, że ma 
na te] drodze przeszkody nle do zwalcze- 
mia. Władze, do których silę mianowicie 
zwróciła, ośwladczyły, że nawet myśleć 
jej o tem nie wolno; jej wyjście zamąż 
byłoby w sprzeczności z prawem, gdyż 
sam.1 przecież jest mężczyzną! 
__ Daremnle biedaczka wskazywała na 
to, że przecie płeć jej jaknajkategorycz- 
milej ustala załączone świadectwo lekar- 
skle. Blurokraci wiedzieli lepiej, jak się 
rzecz miała, skoro w księdze urodzeń za- 
pisana była lako chłopiec. Przecięta 
księga — to dokument publiczny, pomył- 
ki w nim są niemożliwe. 

Nowy przykład, tym razem z angiel- 
skich stosunków szkolnych. Pewien mło- 
dzlan nie zdał egzaminu w szkole. Wy- 
mik taki egzaminu bardzo go zdziwił, ale 
zdziwienie to było niczem w porównaniu 
z oburzeniem na widok stopni, jakie mu 
dyrekcja szkoły z egzaminu przysłała 
Okazało się mianowicie, że w wykazie 
figuruje np. słaby stopień z chemii, cho- 
claż z tego przedmiotu nasz młodzian 
wcale nie zdawał Natomiast brakowało 
stopnia z historji powszechnej, ulubione- 
go przedmiotu egzaminowanego. 

Wobec tego napisał on zaraz do dy- 
rekcji szkoły z zaznaczeniem, lż co do 

"Jego świadectwa zaszła najpewniej po- 

myłka w nazwiskach; wysłumaczył, 0- 
czywiście, na czem swe przymiszczenie. 
go do pomytk! opiera. Odpowiedź ze szko 
ły nadeszła bardzo szybko; brzmiała ona 
zupełnie kategorycznie, że wobec prze- 
prowadzonych dochodzeń stwierdzić na- 
leży, iż jakakolwiek pomyłka jest zupeł- 
ale wyłączona; w każdym zaś razie de- 
cyzja komisji egzaminacyjnej jest osta- 
teczna ! nileodwołalna. 

_ Kupiec Mead musiał dojść do bardzo 

bolesnego wniosku, że wogóle niema go 

na świecie. Tak przynajmniej zapewnia- 
ły go władze, z któremi miał pewną spra- 
wę do załatwienia. Otrzymawszy taką od 
powiedź na swe podanie, Mead pośpieszył 
coprędzej osobiście do urzędu, lecz I to 
nic nle pomogło; oświadczono mu wręcz, 
że wcale nie figuruje w rejestrze uro- 

a urzędowo więc niema go na świe- 

cie. 

Mead pokutował za niedbalstwo czy 
też lekkomyślność swego papy, który za- 
pomniał o zapisaniu syna do ksłąę ludno- 
ści. Błąd ojca srodze mścił się na synu. 

. Wprawdzie mógł on wpisać się do tej 
księgi obecnie, w takim razie byłby o 43 
lata młodszy, niż w rzeczywistości, bo- 
wiem dzień zapisanła do ksiąg zazwy- 
czał brany lest jako dzień urodzenia, Mu- 
Erum EEEN 


Który gmach 
jest myższy?ł 


Niezwykły spór toczy się obecnie po 
między budowniczymi dwu najwyż- 
szych gmachów w Nowym Jorku, a za- 
tem | na całym świecie, ukończonych 
właśnie „Chrysler Building“ I „Bank ot 
Manhattan Bullding"*. 

Spór polega na tem, że „Chrysler 
Building" sięga wysokości 1.030 stżp, 
czyl! około 315 m. — a więc jest o 15 m. 
wyższy, niż słynna wieża Eiffla — | po- 
slada 68 pięter, uwieńczonych wieżą, 
mierzącą 62 m. wysokości. 

Co się zaś tyczy gmachu „Bank of 
Manhattan Building“, to olbrzym ten się 
ga „tylko* 300 m. wysokości, łącznie z 
kopułą 17-metrową, liczy zato 71 pięter, 

Spór więc wynikł o to, czy należy 
brać w rachubę wieżę I kopułę ukończo 


slałby w takim razie postarać się o opie= 
kuña, prawnie zaś byłby niezdolny do 
prowadzenia handlu. 

Ponieważ w obliczu tych różnych mö- 
żliwości ! wątpliwości biedny Mead zue 
pełnie stracił głowę, trzeba było uciec się 
o pomocy adwokata, który dobrze się 
nadręczy | nachodzi, zanim wreszcie ulży 
swemu zrozpaczonemu klljentowi — nie- 
mowięciu wobec prawa. 

Kogo nie zraziła ostatnia smutna o- 
powieść I doczytał aż do tego miejsca, 
niech się zdobędzie jeszcze na cierpliwość 
| dowie, jaki zwyczaj panuje w Chinach 
w stosunku do różnych „świętych“ czy 


też bóstw lokalnych. Jeśli się zdarzy np., 
że któreś z tych bóstw nie odpowie po- 
kładanym nadziejom 1 zamiast uprag- 
nionej pogody żeśle deszcz, wówczas 6- 
bywatele wioski niosą Wyobrażenie tego 
bóstwa na targowisko, gdzie go publicz- 
nie biczują. 

Chińczycy twierdzą, że ten sposób po 
stępowania daje znakomite wyniki Cie- 
kawa też rzecz, czy potrafiliby poradzić 
sobię z taką upartą istotą, Jak „święty” 
Biurokracy. W każdym razie jego ofia- 
ry zgodnie utrzymują, że możnaby przy- 
wrócić na stałe rozum tylko przy pomo- 


cy ostrych środków. 


Pargř bezbronny 


przed czńaukcczzmi samalo vr 


W roku ubiegłym, świat cały zelek- 
tryżowany został wiadomością, głoszą- 
cą, że Londyn przeprowadza próbę ata 
ku lotniczego na stolicę Anglii, pragnąc 
tym sposobem przekonać się w jakim 
stopniu jest ona narażona na niebezpie- 
czeństwo w razle napadu nieprzyjaciel- 
sklej floty powletrznej. 

Próba dała rezultat fatalny, Okazało 
się, że Londyn nawet przy dobrze zor- 
ganizowanej obronie lotniczej nle zdoła 
obronić się przed atakami nieprzyjaciel- 
skich samolotów i w clągu paru godzin 
zostanie zrównany z ziemią. 

Obecnie — podobne próby przepro- 
wadził Paryż. Odbyto tam mianowicie 
próbne manewry lotnicze, o wyniku 
których zachowywana jest zresztą ści- 
sła tajemnica. 

Wieści z za kanału, opublikowane 
przez paryski dziennik „Oeuvre“ do- 
noszą, że wynik tych ćwiczeń jest przy- 
gnęblający. Okazało się bowiem, że o- 
rona: Paryża przed ataklem powietrz- 
nym nawet częściowo obronić nie może 
miasta przed napadem samolotów, cis- 
kających bomby, 


„IE . 


powietrzne miszczyć ; 
wielkie miasta swolch wrogów, odgry- 


Aeroplany atakujące zajęły stanowi- 
sko nad Paryżem na wysokości 5000 
metrów, były więc miedostrzegalne dla 
obrońców. 

Jeden z rzeczoznawców tej cieka- 
wej próby oświadczył z tej racji, co na- 
stępuje: 

„Jeżeli tylko tysiąc samolotów każ- 


dy z tonna bomb gazowych znajdzie się| Ś 


nad Paryżem, mogą one pokryć miasto 
chmurą gazu, wysoką na 20 metrów. 0O- 
peracja taka wymaga zaledwie godzi- 
ny czasu, poczem w Paryżu nie zosta- 
nie an! jedna żywa istota... 

Podobne rezultaty dałyby niewątpll- 
wie próby obrony Berlina, przed ata- 
kiem wrogiej floty powietrznej. W po- 
dobnej sytuacji znalazłoby się zresztą 
każde miasto. 

Wyniki powyższych dośwłladczeń 
zdają się przekonywać, że wszelka pró 
ba nowej wojny przyniesie zniszczenie 
calej ludzkości. Nieprzyjacielskie floty 
będą wzajemule 


wające przecteż rolę najważniejszą w 


życiu wewnętrznem każdego kraji 


uiy kwiat nocy” 


Kobieta -szpieg usypiała swe ofiary przy pomocy pocałunku 


"a > wm yy — — — A i 
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Niebezpieczny egzamin 


na stanomisko fiycia 
Ameryce 


Przywykliśmy naogół mważa! Ame. 
rykę za kraj, gdzie od pracownika nie 
wymaga się nie poza umiejętnością Swe 
fo zawodu. Tymczasem jest to wyni- 
kiem tylko tego taktu, że przemysł tak 
tam zaciążył nad całem życiem, że Im- 
nych pracowników prawie ślę nie do- 
strzega. Zato gdy Jakieś szczególne zda 
rzenie skieruje uwagę prasy na praco- 
wników miejskich w Ameryce — Wwy- 
chodzą na jaw fakty, budzące zdumię- 
nie nawet w najzacofańszych krajach 
Europy. 
= Gazety chlcagowskie omawiają o- 
becnie szeroko wypadek, jaki zdarzył 
się panu Filipowi Krait przy egzaminie 
na... hycla miejskiego. r 

Pan Kraft, zamieszkały przy Dick» 
son St 1545 otrzymał wezwanie do 
komisji służby cywilnej, by zjawił się 
do egzaminu na pracownika miejskiego. 

O godz. 1 po południu stawił się w 
najlepszem swem ubraniu przed egzā- 
minatorem p. Aleks Nisvaco. 

Wywinąwszy 20 koziołków na przy« 
rządzie gimnastycznym, dziesięciokrot= _ 
nle zgiąwszy się z wyprostowanemi ko- 
lanami tak nisko, żeby dłonią dotknąć 
podłogi i wykazawszy, że potrafi przez 
45 sekund wstrzymać oddech, dowiódł 
znajomości nazwiska burmistrza m. Chi- 
cago I prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
ayoh, oraz datę ogłoszenia niępodicglo- 
c 


Po tem wszystkiem pozostawało 
mu jeszczę tylko przeskoczyć przez A 
żek, umieszczony na wysokości | 
cm. Niestety, skoczył z takim rozpędem, 
że upadi po drugiej stronie drążka | złą 
mał sobie nogę, co stało się powodem 
jego „sławy*; < 

Przewlezionego ambulansem poll-, 
cyjnym do szpitala powlatowego od- 
wiedzi! reporter jednego z dzienników. I 
dowiedział się o trudnym egzaminie, 

'Rozpromieniony pan Kraft oświade 
czył dziennikarzowi, że pomimo wy» 
padku uznano egzamin za złożony | ma 
rzenie jezo całego życia, spokojna po- 
sada hycla miejskiego będzie oczeki- 
wać na zrośnięcie się nogk | żę 


Niezwykle przygody baronowej $ensen 


Paryski korespondent lodyński dzien- | ja grzebałam w jego bagażach. 


nika „Daily Telegraph“ nadesłał swojej 
redakcji wywiad, jaki zrobił w Paryżu z 
baronową Carlą Jensen, która była taj- 
ną agentka jednego z głównych mo- 
carstw europejskich 1 pomimo swojej 
th ma bogatą przeszłość szpiego- 
WSKA. 

Barqnowa, która jest naturallzowaną 
anglelką, jako szpleg, w kołach kolegów 
zawodowych nosiła nazwę „zatrułego 
kwiatu nocy”. z = 

Clara Jensen znajdowała się na ustu- 
gach angielskiej orgamzacjł szpiegow- 
skiej „Intelligence Service", najlepszego 
może na świecie wywladu politycznego I 
tak zamaskowanego, że nawet ministro- 
wie angielscy nie wiedzą wszystkiego 0 
nim. Wtajemniczonymm zupełnie jest pra- 
wdopodobnie tylko król Jerzy. 

Przed niedawnym czasem donłosły 
telegramy, że obecny rząd angielski po- 
stanowił znieść „Inteligence Service“, 
skreślając kredyty na ten oel z budżetu. 
Ale byłoby to tylko uniezależnieniem or- 
ganizacji od rządu, bo kwoty, budżetowe 
pokrywają zaledwie dziesiąfj część jej 
wydatków, Członkami „Infelligence Ser- 
vice“ są ludzie bogaci I oddający się wy- 
wladowi politycznetnu z patriotyzmu, al- 


W znacznej części dla sportu szpiego- 
wała też Clara Jensen. Wyrobiła sobie 
nawet osobliwą specjalność. 

— Kiedy mój szef opowiadała 
dziennikarzowi paryskiemu — postano- 
wił, że jakiś człowiek podejrzany ma 
stracić pewne tajne papiery, stawiano 


— Niestęty, — dodała z westchnie- 
niem bar. J, — wykryto mnie I muszę 
teraz porzucić tę tak zajmującą profesję. 


„Potem schowałam do mojej torebki 
podręcznej mały flakonik z odtrutką, 
przeznaczoną dla mnie samej tylko na 
wypadek gdybym i la polknęla narkotyk 


Co pocznę 4 sobą? Może pojadę do Hol-|i groziło mi uśnięcie, poczem powróciłam 


lywoodu? 
Samo się przez się rozumie, że tajem- 


do pokoju owego człowieka. 
Odegrałam komedię miłości i poca- 


nicza baronowa mówi wielu językami, że | łowałam go. Jego oczy zaczęły pokrywać 


posiada wykształcenie męskie, przy ca- 
łej chytrości koblecej. 

„Nie zapomnę nigdy — ciągnęła swe 
opowiadanie — pierwszego razu, kledym 
próbowała uśpić mężczyznę mojemi po- 
całunkami. Był to człowiek wysłany ja- 
ko agent do Europy przez komitet rewo- 
lucyjny pewnej kolonji wschodniej. 

Miał kupić I załadować na okręty zna- 
czną ilość broni. 

„Nasza organizacja następowała mu 
na pięty, Wiedzieliśmy, że była to jedno- 
stka wybitna, że misja jej była niebezpie- 
czna i że naszym agentom nigdy się nie 
udało dostać do rąk jego listów uwierzy= 
telniających 1 jego pisemnych instruk- 
cyi, które mlał ze sobą. 

„Dotarliśmy wreszcie za nim do pew- 
nego wielkiego hotelu na wybrzeżu bel- 
giiskiem, stwierdzając w ten sposób, że 
ma zamiar kupić broń w Belgji. Wtedy 
wystąpiłam ja na scenę w roli turystki 
amerykanki, żądnej rozkoszy i szukają- 
cej awanturek. 

„Pewnej nocy tak go potrafiłam pod- 
niecić, że próbował minie pocałować 1 
wciągnąć do swego pokoju. Wyrwałam 
miu się, a widząc, że chwila nadeszła, tt- 
dałam się pod jakimś pozorem do mego 


slę mgłą i w tej chwili upadł na fotel u. 
śpiony.. 

„Byłam wtedy jeszcze nowicjuszką I 
nie przeczekałam, aż się przekonam, że 
dostał dozę wystarczającą. Zaczęłam 
przeszukiwać jego walizy, gdy w tej 
chwili paldpnc a: 

— Ach ły przeklęta szpiegowska 
źmijo! 

„Odwróciłam się | zobaczyłam, że się 
obudził | że trzyma rewolwer zwrócony 
ku mnie. O mało cò nie zemdlałam. 

„Paf! Paf! I jedna kula przebiła mł 
muskuły lewej nogi, a druga zraniła pal- 
oe nogi prawej, ale mogłam tnu jeszcze 
dać potężny cłos szpierutą w głowę, co 
omara go w ostateczną nie przytom- 
no: 

„Dwa strzały rewolwerowe wywoła- 
ły w hotelu nieopisane zamieszanie, z 
którego korzystając, zdołałam wymknąć 
się i wskoczyć do automobilu, który moi 
przyjaciele trzymali dla mnie w pogotu- 

W niedługi czas przebyliśmy już 
granicę, a ja zemdlałam z upływu krwi. 

„Miałam jednakże dosyć czasu, aże- 
by zabrać jero papiery i zapobiec w ten 
sposób olbrzymiema przemytnictwu bro- 
ni, które byłoby w; wołało groźne pow- 


pokoju i przy pomocy pokojówki, która | stanie. * 


nych gmachów, czy też uwzględnić tyl- | mnie na jego drodze. Najczęściei korzy- „była podwładną moją agentką,: nałarłam 


dla sportu. 
| — Ale od tego czasu ileż to ofiar ca- 
| 


ko to, który z budowniczych umieścił |stalam z nocy. ażeby mu dać kilka poca- |warel pewnym 7 induskim narkotykiem, |towałam mojemi ustami! — zakończyła 
bliżej nieba 
przez siebie gmachu? 


lokatorów zbudowanego i łunków, zatrutych narkotykiem, a pod- | 


sA: baronowa, tęsknie zapatrzona w przesz. 
lezas gdy on pogrążał się w krainie snu, ! 


który nasza organizacja rozdawała svei , 
łoŚĆ... 


im agentom. 
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Tatuowana pierś 


miezbyźt „solidmej” kcsiężny gru- 


Łódź, 30 listopada. 
i Nocna restauracja. Przy stoliku sie- 
dzi samotna niewiasta, o straszliwie kar 
minowych ustach w sukni ze srebrnych 
dżętów, mieniących słę jak rvbia łuska. 

P. Stanisław R., siedzący przy są- 
siednim stoliku, patrzy na nia mętnym 
wzrokiem pod wpływem wiekszej ilo- 
ści zużytego alkoholu i wreszcie zbiera 
się na odwagę. 

— Czy mam przyjemność z syreną? 
— pyta uprzejmie. 

— Nie jestem syreną, jestem gruziń- 
ską księżną — odparła dama w miarę 
wyniośle, lecz uprzejmie.. 

— A czy pani pija koniak? 

— Nie, chyba, że Martela... 

— Panie kelner! Proszę butelkę ko- 
niakul... 

Tak to się zaczeło. 

W jakiś czas potem p. Stanisław od- 
woził samochodem gruzińska księżnę 
do hotelu. Jak się okazało. że nie pożeg- 
nał się z nią u bramy i poszedł na górę 
— tego nie pamięta. 

„Pełnię świadomości odzyskał dopie- 
ro na ulicy, a że szumiało mu jeszcze w 
glowie, więc znów poszedł do nocnej 
knajpy, gdzie wchłonął butelke „kryni- 
cznej“, 

Przy płaceniu zobaczył, że gruby 
do niedawna portfel, w którym było pa- 
rę tysięcy złotych, jest czczv niema! zu 
pelnie. Jegomościowi poczęło coś Świ- 
tać w głowie, ruszył wiec do urzędu 
śledczego. s 

Niewiele umiał tam powiedzieć. Gru- 
zińska księżna, koniak, samochód, hotel. 

— Niech pan sobie przypomni jak 0- 
na wyglądała — bada przodownik. 

— Kiedy nic nie pamietam. 

+— Ani jednego szczegółu? 

— Szczegółu? Zaraz.. Coś pamię- 
tam. Ona ma na lewej piersi monogram, 
zaraz, laki to monogram? Aha. „M. B“, 
właśnie dziwiłem się ciągle skąd się tam 
wziął monogram. 

Poszkodowanemu pokazano Szereg 
fotografji niewiast podejrzanych o kra- 
dzieże „podchodowę”, nie to iednak nie 
dało, gdyż p. Stanisław twarzv nie pa- 
mięta? i mówił tylko ciągle wkółko o 
monogramie, 

Mimo to następnego dnia policji uda- 
ło się trafić na ślad Marji Bogdanow, po 
dającej się za arystokratkę rosviską. 

Wywiadowcy udal się do niej na re 
wizję, lecz jej nie zastali, gdyż była aku 
rat w sądzie w związku z procesem o ja 
kąś kradzież, popełnioną w podobnych 
nieco okolicznościach. 

Gdy aresztowano ją w chwili, gdy 
wychodziła z sądu po odroczeniu spra- 


Bezrobotni, baczność? 


$irzeźcie sie oszustów, wyłuudza- 
ących kcaucje 


Łódź, 30 listopada. 

(d) Przeżywany obecnie kryzys go- 
spodarczy zwiększył w znacznym stopmiu 
liczbe bezrobotnych. Zredukowani robot- 
nicy, nie mając z czego żyć, szukają ja- 
klejkolwiek pracy Í często padają ofiarą 
oszustów, którzy podając się za przed- 
stawicied najróżniejszych przedsię- 
błorstw miejscowych, czy zamiejscowych 
twierdzą, że są upoważnieni do angażo- 
wania pracowników i w ten sposób na- 
clągają naiwnych nieraz na większe su- 
my. pobierane w postac! „kaucji“. 

Jednym z takich ptaszków był nieja- 
kK Antoni Mikołajczyk. Osobnik ten nle- 
dawno pojawił się w Łodzi I stale kręcił 
SORE TES TEN ENE CÓREK EEE, 


Groćnmg požar 


W dniu wczorajszym wybuchł groźny 
pożar we wsi Rżejówka pod Łodzią. Pas- 
twą płomieni padło kilka zagród i budyn- 
ków gospodarskich, przyczem straty wy- 
niosły przeszło 25 tysięcy złotych. 

Przyczyny pożaru policja nie ustaliła. 

We wsi Dzieżbiątów pod Łodzią spło 


kudziesięciu lat mieszkał zamożny ku- 


zińmsłciej 
wy i okazano poszkodowanemu. ten po- 
znał w niej gruzińską ksieżne. 


o ciemnych oczach, porusza sie niespo- 
kojnie i mimowoli lewą ręką przyciska 


Maria Bogdanow zasiadła wczoraj, pierś. 
na ławie oskarżonych pod zarzutem 0- — No więc? | 
kradzenia p. Stanisława. Wypierała się — Tak, mam litery.. — mówi wresz 
winy w żywy kamień. cie. 

Prokurator Guszkowski:  Przepra- — Jakie? 
szam bardzo za niedyskrecie. czy nie — M. Bis 


ma pani przypadkiem na lewei piersi — Dziękuję, to mi wystarcza. 
wytatuowanych jakichś liter? Sąd uznał gruzińską ksieżne winną 
Marja Bogdanow, dorodna niewiasta | kradzieży | skazał ją.ma rok wiezienia. 


MESKI ERWINA RENERA 


Erwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim, należał do typu męż- 
czyzn pewnych siebie i głęboko przekonanych, że Żadna kobieta nie będzie 
w stanie im się oprzeć. Poznawszy Wirginię, narzeczoną swego najserdeczniej- 
szego przyjaciela Manfreda, Erwin finansuje naukową ekspedycję tegoż na Bor- 
neo w tym jedynie celu, aby go się pozbyć i tem latwiej posiąść jego narze- 
czoną. Wirginia mu się niezmiernie podobała i Erwin nie szczędził zachodu, 
by jej się przypodobać. Korzystając z nieobecności Manfreda, Erwin zarzuca 
sidła na naiwną dziewczynę, chcąc jedynie pobawić się nią, jak to było w jego 
zwyczaju dotychczas. Lecz amor spłatał mu figla — okazuje się, że Erwin 


L= Ca po baii Gaso Ca ała) aa i <a) | mow aw, jwamo au o We 


— 
— | Z. m w „m 


Rolę Erwina Reinera gra JOHN GILBERT 


rozyłośna powieść Jakóha Wassarmanna LUNIE 
w Zżerókea filmowej wkrótce wyświetlana będzie w do. 


sy 
Mestjalska zezmsia 
Bat, zakończony owiana Samla, 
jako argument hkomikuremia 
Łódź, 30 listopada. mnie zniszczyć nawet własnym kosz- 


(d) W Złoczewie pod Łodzią od kil- tem! 


Nie. mój panie, — odparł mu har- 
piec Abraham Kempiński, właściciel | do konkurent — ja się nie boję żadnych 
składu żelaza, prowadzący jednocześ- batów, ani innych gróźb. Pan mi nie bę 
nie handel sztucznemi nawozami. W|dzie wyznaczał żadnych cen, choćbym 
sąsiedztwie z Kempińskim mieszkał Her |Chciał za darmo oddawać towar. 

szlik Grynszpan, który również handlo| „, Wynikła gwałtowna sprzeczka. Kem 
dząc zajadłą walkę o klijentelę, obaj|gumenty słowne i rzucił się na przeci- 
kupcy oddawna już żyli na wrogiej sto- wnika, okładając go nielitościwie swym 


Pe szykowali się do generainej Krzyk! Qrynszpana zaalarmowały 


jego sąsiadów, którzy wbiegll do mile- 
igy wę ay szkania | po dłuższej walce obezwład- 
yć A Em Dash er o koaiaren- nili rozjuszonego Kempińskiego. 


Do rannego wezwano lekarza, który 
ta i oświadczył mu krótko, że żąda, by Stwierdził, że doznał on bardzo cięż- 
podwyższył ceny za towar. i 


kich uszkodzeń cielesnych i polecił go 
— Pan mi zabrał wszystkich klijen- 


przewieść do szpitala. 
tów — mówił — sprzedając towar ta-| , Kempiński I jego syn pociągnięci do 
nio. Pan mi to robi na złość! Chce pan | odpowiedzialności karnej, stanęli przed 
: sądem, który po rozważeniu tej spra- 
wy skazał obu po 3 miesiące więzienia 
i zasądził od nich powództwo cywilne 
w wysokości 36 tvisęcy złotych oraz 
5000 złotych tytułem zwrotu kosztów 
za leczenie i rentę dożywotnią dla nie- 
zdolnego już do pracy Qrynszpana w 
sumie 220 złotych miesięcznie. 

Od wyroku tego odwołał się proku- 
rator. Wczoraj sprawa Kempińskich 
znalazła się na wokandzie warszaw- 
skiego sądu apelacyjnego. 

Sąd apelacyjny uchylił wyrok po- 
przedniej instancji, zmniejszając karę 
oskarżonym. Stary Kempiński został 
skazany na miesiąc więzfenia, a syn je- 
go całkowił 2 uniewinniony. 


się przed wszystkiemi urzędami, w któ- 
rych mógł spotkać bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych czy flzycznych. 

— Czy chce pan jechać do Radomia? 
— mówił temu i owemu. — Zagraniczna 
firma zakłada tam ogromną fabrykę pa- 
sty do obuwia. Poszukiwani są robotnicy, 
buchalterzy I magazynierzy. Każdy może 
znaleźć zajęcie. 

Mikołajczyk miał przy soble jakieś 
po. i legitymacje, które chętnie po- 
sazywał. 

— Musi mi pan tylko wpłacić 25 zło- | 468 
tych za pośrednictwo — mówił. — Toj$ 
jest mój cały zarobek. 

Oszust umiał wzbudzić zaufanie, to 
też wiele osób wpłaciło mu żądaną sumę. 
Mikołajczyk zawierał z nimi fikcyjne u- 
mowy, dawał Im dokładny adres nielst- 
niejącej fabryki I szukał nowych ofiar. | RRE 

Pewnego dnia wreszcie policja zainte- | 4688 
resowała się jego działalnością na sku- KERR 
tek meldunku złożonego przez jednego z 
poszkodowanych. 

Mikołajczyk został aresztowany. 

Na sprawie nie przyznał się on do 
winy i twierdził stanowczo, że został bez- BĘ 
podstawnie postawiony w stan oskarże-, JE 


Wykradziono Ją, 


nelo gospodarstwo Stefana Raja. Jak |nla. Sąd oparł się jednak na zeznaniach |4 n 
stwierdzono, podpalił je z zemsty jeden z. świadków | skazał go na 8 miesięcy wię- KA 
sąsiadów, którego aresztowano, 


zienia. 
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ciągnięci do odpowiedzialności 


Jak w scenarjuszu filmowym 
= SA 


JNKiłość... ucieczka.. 


klasztor... 


i porwanie... przez ro- 
dziców 


W Łucku znaleziono niedawno nad 
brzegiem Styru ubranie pewnej, niezwy* 
kle pięknej żydówki Rizy N. 

Ponieważ zaginęła ona w sposób ta- 
jemniczy, wszyscy uważali, że uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi i utonęła. 

Tymczasem okazało się, że historja 
ta miała zupełnie inny przebieg. Oto w ur 
rodziwej żydówce zakochał się pewien 
student, a chcąc ją poślubić, zdołał ją na- 
kłonić do ucieczki z domu rodziców. 

Upozorowano utonięcie. i 

Panna udała się w rzeczywistości do 
Wilna I zamieszkała w klasztorze SS. Na 
zaretek, gdzie miała przyjąć chrzest. 

Dowiędzieli się o tem jej rodzice, po- 
jechali do Wilna i na godzinę zaledwie 
przed ceremonią chrztu zdołali wśród łez 
i rozpaczy nakłonić ją do powrotu do do- 


Bić lodzianina! 


FKewmawe załiście ma miej- 
skiem meseli 


Łódź, 30 listopada, 

We wsi Janinów pod Łodzią miesz- 
kała rodzina Flisiaków, składająca się z 
4 osób: ojca, matki syna i córki, 

23-letnia Władysława Flisiakówna wy 
chowywała się w Łodzi u swych krew- 
nych. Młoda dziewczyna była bardzo 
przystojna, nic więc dziwnego, że gdy 
przyjeżdżała na niedzielę do rodziców, 
odwiedzali ją synowie sąsiadów, jawnie 
pretendujący do jej ręki. | 

Flisiakówna zachowywała się jednak- 
że obojętnie wobec wiejskich adorato- 
rów, miała bowiem w Łodzi pewnego zna 
jomego, który starał się o jej rękę. 

Młodzieniec ten był dość zamożnym 
rzemieślnikiem i cieszył się b. dobrą d- 
pinją, to też starzy Flisiakowie nie mieli 
nic przeciwko temu, by pojął ich córkę 
za żonę. Niedawno właśnie odbyła się w 
Janinowie uroczystość weselna, która 
miała bardzo burzliwy przebieg. W chwie 
li bowiem, gdy u Flisiaków zebrali się 
goście a młodzi przygotowywali się do 
wyjazdu do kościoła, zagrodę otoczylł 
konkurenci pana młodego, wznosząc gro- 
źne okrzyki. 

— Bić go!!! 

— Nie chcemy łodzianina!!! 

— Precz z nim!!! s 

Awanturników nie zdołano uspokołć. 
Dwaj najwięksi wrogowie łodzianina, Mi- 
cha? Ogrodziewicz 1 Henryk Konarski 
wdarli się do mieszkania | poturbowalł 
dotkliwie pana młodego oraz pantą mło- 
dą. Zawezwana policja położyła kres 
zajściom i ślub odbył się bez żadnych 
przeszkód. Ogrodziewicz i Konarski po= 
karnej 
stanęli przed sądem, który skazał ich 
rta miesiąc aresztu. 


Sofska emióracja do Term 
Oddział łódzki Polskiego Towarzy- 


stwa Emigracyjnego urządza w niedzię- 


—n——————— 


$ DROGA DO SZCZĘŚCIA, DO MIŁOŚCI 


stała przed niemi. 


ę, dnia 1 grudnia o g. 6-ej wieczorem w 
sali kuratorjum, ul. Piotrkowska 104 
odczyt redaktora Pankiewicza, uczeste 
nika wyprawy do Peru p. t. „Widokł 
emigracji polskiej do Peru“. 

Odczyt będzie ilustrowany oryginal- 
nemi przezroczami, a prelegent omówl 
szanse zarobkowe w Peru dla emigran= 
tów rolników, rzemieślników i polskiej 
inteligencji zawodowej. 

Cena biletu wynosi 50 gr. oraz 1 zł. 
Początek odczytu o g. 6-ej wieczorem 
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oszukano hanlebnle 


I puszczono bezwstydnie I 


Szlakiem Hańby 


Str. 4, 


„BOJE JASNY 


„nie pójdzie!., 


Do wrzędu stanu cywilnego przyszła f 
formalności ślub- || 


parka, aby dokonać 
mych. 

Anton! Wyskok | Katarzyna Prztyk. | 

Urzędnik spojrzał na pana młodego 
I stwierdził niezbicie, że Wyskok jest 
tego „zalany“, 

Wobec tego odezwał się z urażoną 
godnością : 

— Państwo będą łaskawi przyjść w 
stanie zupełnie trzeźwym. Nie będę te-| 


raz nic zapisywał, Do urzędu stanu cy- PRE 
wilnego nie przychodzi się w nietrzeź- | | 


wym stanie, 


A e 


Katarzyna Prztyk poddała się wy-, FA 


rokowi | wyciągnęła chwlelacego się! 
marzeczonego z urzędowego lokalu. 

Pe trzech dnlach powtórzyła slę ta 
sama sceną, Antoni Wyskok zławił się 
z narzeczoną — znów mocno chwiejąc | 
się na nogach... 

— Cóż to ma znaczyć?! — oburzył 
się tym razem Już porządnie urzędnik. 
Nie może pani sprowadzić swego na- 
rzeczonego wiedy, kiedy on lest trzeź- 
wy?! 

— Kiedy proszę pana, wtedy to on 
aljak nie chces — odrzekła Katarzyna 
Prztyk w tonie rzeczowej informacji. 


Rozensztok ma strasznie skrzywie- 
mą minę. 
| m— Co jest? — pyta go Biumenszpic., 
— Kupiłem soble zły numer kołnle- 
rzyka | straszmie gniecie mnie w szyję. 
— Tak, tak, mówi na to Blunienszpię 
g kołnierzykami to jest zupełnie tak jak! 
z żoną... Doplero gdy się ma go na kar- 
ku, czuje się, co to, za numer... 
w r 
. W gmachu sądu okręgowego spoty- 
kają się dwaj adwokaci. | 
— Jestem strasznie zmęczony I śpią- 
ey, mówi pierwszy. Wygłosiłem teraz 
mowę obrończą, która trwała przeszło 
dwie godziny... 
— Ja też lestem strasznłe śpiący, 
mówi ziewając kolega. Słuchałem tej 
waszej mowy.» 


«- 

— Wyobraź pan sobie, mówił zde- 
merwowany Salomonowicz, ten blagier, 
ten loir — Pinkuslewicz mlał czelność 
powiedzieć do mnie, że jestem najwię- 

kszym szwindlarzem dwudziestego 
wieku ftus 

— Nile rób pan soble nic z tego, po- 
clesza go Pinteles, do końca dwudzie- 
stego wieku jest jeszcze 70 lat. Nic nie 
można przewidzieć... 


Halo! Tu adj A 


11.58 — Sygnał czaru, hejnał marjacki 12,05 
— Koncert z płyt gramołonowych. 13,10 — Ko- 
munikat meteorologiczny 15,00 — Komunikat 

podarczy. 15.45 — Kącik artystyczny „L.S.G.“ 
6.15 — Muzyka z płyt gramolonowych, 1700 — 
Tranemiaja z Teatru Polskiego w Katowicach. Od. 
ezył p ministra Boernera È: t „Wielkomocar- 
gtwowa Polska a dzisiejsza konstytucja” Po od- 
esycie, mniej więcej około godziny 18,30 — na- 
daną będzie z sali rady miejskiej część uroczys- 
totai obchodu rocznicy powstania listopadowe- 
go, wasza) staraniem Komitetu pracowników 

: t. telegrałów i telelonów, 19.30 — Rozmalto- 
KL 19.58 — Sygnał czasu, 20,00 — Feljeton p, Ł 
aUroda miast portowych” — p Jerzy Sosnkow- 
øki 20.15 — Recital olda Földesy wioloncze- 
fe) Przy fortepianie prof L, Urstein. 21.20 — Mu- 
gyka lekka w wyk. orkiestry P. R pod dyr. Jane 
Dworakowykiego, 21,50 — Feljeton t „O we- 
golu arabskiem” — p Zofja Mikulska, 22.05 — 
Komunikat meteorologiczny, 22.10 — Transmieja 
a kinoteatru Splendid filmu dźwiękowego „Śpie- 
wający błazen” 


MOEWAGEC DEE 
Dr. med, 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I allergiczne 


(astma, pokrzywka, artietyzm, reanatyrm); 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 


tr. I piętro, 
tal 164-21 przyjmuje od 10—12 I od 8—9 w, 
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Tem e 
CEARA 


D 


Królowa okrasa 

polskiego 

w potętaym dramacie miłosnym. 

f dwóch mężczyzn. — Według 
tatury polskiej 


Najnowsza rewelacja filmowa 
Zotja Batycka 


„AS“ scen stołecznych 
Bogusław Samborski 
Orkiestra pod kier. L, Kantora — — 
Ceny miejsc na pierwszy 


Gł 


UR 
BALZNO 


„CYPRESS* 


ziś i dni nast 
Najnowszy film wytwómi „SFINKS* — Wielkie święto polskiej 
. wytwórczości filmowej 

Jadwiga Smosarska 
tle przeżyć erotycznych dwóch. kobiet 


eici naiwybitniejszego z mocarzy lite- 
RZEJA STRUGA p. t 


partnerami jej SĄ: 


Początek seansów e g. 12-e] w poł. 


66 dziewczęta łódzkie! 


nych! 


* Znany artysta dramatyczmy 
Tadeusz Wesołowski 
f Wybitny talent filmowy 
jerzy Kobusz 


seans wszystkie po 1 zł | 


Piarzemia o karjerze gwiazdy filim- 
wvej, MEOLA Was geo stryj VAERE w prze- 
EDGE 


Łódź, 30 listopada, 
Wczorajszy „Express“ doniósł o wy- 
kryciu w Warszawie lupanaru, w którym 
policja znalazła dwie młodziutkie ło- 
dzianki. i Że! 5 
Dziewczęta zostały zwabionńe przez 0- 
głoszenie, opiewające, Iż = 3 0 
„poszukiwane są artystki filmowe”. 


Zwabiono je I wywieziono do Warszawy, 
gdzie zostały one przez handlarzy Ży- 
wym towarem sprzedane do domu roz- 
pusty... ' i sy 

Na szczęście policja wkroczyła jesz- 
czę na czas i oble panienki uniknęły smu- 
tnego losu, zgotowanego Im przez prze- 
stępcze jednostki. Niezawsze jednak incy- 


"ldenty. takie kończą się tak. szczęśliwie... 


Bowiem wiadomo, że Incydenty takle 
nie wydarzają się nadmiernie rzadko... | 
Handel żywym towarem jest plagą, któ- 
ra szerzy się zwłaszcza w wielkich fab. 
rycznych miastach, a wiee © 
Łódź jest niewątpliwie podatnym. terenem 

~ dla niecnych handlarzy. © 0 

Ulubionym trickiem tych „kupców 
jest właśnie — barózo często spekulacja ; 
na pociąg do filmu... Która młoda dziew- | 
czyna nie marzy © tem, aby zostać 'sła- 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, sobota, jutro niedziela i poniedziałek łn- 


wng, uwielbiaty 
gwiazdą filmową? 

Wiedzą o tem dobrze zbrodnicze ele- 
menty i czynią sobie chętnie z tych ma- 
rzeń « « 
wędke, 
na którą łowią „towar“. 

To też ostrożność i przezorność jest 
tutaj obowiązkiem nietyłko dla młodych | 
i niedoświadczonych dziewczat. ale rów | 
nież dla rodziców. 

Niebezpieczenstwo nie jest takie ma- 
łe, jak to się napozór może wydawać. 
Handlarze żywym towarem wyciągają 
swe macki w różnych kierunkach, a naj 


lepszym sposobem ustrzeżenia się przed 


niebezpieczeństwem jest; mie wdawać 
slę w żadne pertraktacje ż osobami, któ 
rych nie zna się dokładnie, chociażby 
czyniły one  najponętniejsze bropozy* 


£ 


l 
<- Najświeższy przykład z Warszawy 
niech będzie odstraszającym  przykła- 


{dem dla tych tysięcy młodvch dziew- 


cząt łódzkich, które — marzac o karje- 
rze gwiazdy ekranu — moga tak łtwo 
zboczyć w kierunku.. zupełnie innej 
karjery!.. =) 


`~ 


atru Popularnego zmiża ceny inlelse na okres 
przedświąteczny tak, że najtańszy bilet koszto- 
wać będzie 50 zr. ' 
6. „Skalmierzanki” 
Dziś, sobota ! jutro niedziela dwa ostatnie po 
wtórzenia cieszących siłę niesłabnącem powy- 


teresująca komedja konwersacyjna WI. Ląkato- | dzeniem barwnych i wesołych „Skalmierzanek”., 


sa „Mężczyzna | kobieta”, 

Ostatnie powtórzenie „Dr. Jułfi Szabo* dane 
podsta w niedzielę popoludniu po cenach zniżo- 
ny 


„Bronx „ Express 
Pod reżyserją L. Zbuckiego próby łantasty- 
cznej groteski osnutej na tle życia emigrantów 
żydowskich w N. Yorku „Bronx - Express" gto- 
śnego pisarza rosyjsko - żydowskiego Ossipa 
Dymowa. Premiera w piątek. ' 


TEATR POPULARNY. FIN j 
Uwzględniając trudną sytuację sfer robotmi- 
czych oraz inteligencji pracującej dyrekcja Te- 


„Kopeluszek'* 

Dziś premjera barwnej. przeplatanej tańca- 
mi I śpiewami bajki „Kopciuszek“. W niedzielę 
o 12 w południe powtórzenie tego pięknego wi- 
dowiska. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Jak było do przewidzenia pierwszy wieki 
koncert Symfoniczny Łódzkiej Orkiestry Pilhar- | 
monicznej wzbudził w naszem mieście kolosalne | 
zainteresowanie {niewatpliwie sala Filharmonji 
w nadchodzący wtorek, dnia 3 grudnia wypeł- 
nioma będzie po brzegi. Jako solista wystąpi 
znakomity skrzypek jugosłowiański Zlatko Ba 


| Gdy „klaka” 


źle się orjenfuje... 


a $ Zabawny incydent na występach 
=: Aiepury w operze warszawskiej 


Tygodnik związku sprawozdawców 
muzycznych | teatralnych, wychodzący 
w Warszawie pod nazwą „Nowiny muy- 
zyczne i teatralne“ zamieszcza nastę” 
pujący charakterystyczny „kawalek“ o 
operze warszawsSalej: 


Przecietny brwales operowy, sły- 


f sząc nieraz t. aw burze oklasków, ule 
orientuje się całkiem, kto je wywołuje, 


i nie wie o tam że istnieje specjalna or- 
ganizacja t. zw. „klakierów*, których 
wyłącznem zadani:m jest robienie na. 
stroju I teroryzowanię reszty publicz- 
ności, ustawicznein oklaskiwaniem każ- 
dej arji Śpiewaka, który ją opłacił. 


Biada zaś temu śpiewakowi, który - 


się opłacać nie chce. Te hieny nie do- 
puszczą wówczas do oklasków, tłumiąc 
je sykaniem. 

Nasza opera różni się od innych jesz 

cze i tem, że istnieją w niej dwie partje 
kW wzajemnie się zwalcza- 
ące... - 
Zawieszenie broni zostało zawarte 
jedynie na czas występów Kiepury, a po. 
„Tosce* obydwaj wodzowie schodzili ze 
schodów, trzymając się pod rękę. 


Na „Cyganerji” klaka popełniła Jed- 
ną wielką gaffę. Ponieważ jej członko- 
wie zajmują zawsze miejsca proscenjo- 
we na 3-ej galerii, po prawej stronie 
widowni, więc nie wiedzą o tem, że Ru- 
dolf jest już na scenie z chwilą podnie: 
sienia kurtyny, tylko czasem kręci się 
po scenie, a tym razem stał pod oknem 
mansardy. Klaka ma zakazane okla- 
skiwać pierwsze pojawienie się znako- 
mitego gościa na scenie I nie wie, że os 
już jest na niej. 

I cóż się dzieje? Rudolf bierze pler- 
wszy ton (niskie fa, nie dające. żadnego 
powodu do wywołania entuzjazmu), a 
dyrygent klaki, mmniemając, że on w tel 
chwili wszedł na scenę, daje znak, niby: 
gromowładny Jowisz, do wywołania 
burzy oklasków.. Towarzysze walą 
ile rąk starczy! 

W tym wypadku zdumiona była nle- 
tylko sala. ale i sam oklaskiwany, 


„Richający” film 


W częm gustuje amerykańska 
publiczność 


Nałnowszą odmianą amerykańskiego 
fiimu dźwiękowego, charakterystyczną. 
skądinąd dla Ameryki, jest — (film. 
kichający. 

Pierwszy tego rodzaju fim zam- 
wiony został w mieście Sault Marie w 
stanie Ontario przez tamtejszy klub 
„zażywających tabak“. (Klubów ta- 
kich istnieje w Ameryce bardzo dużo 
niema! każde miasto posiada takle sto- 
warzyszenie...). ! 

Sfilmowano więc jedno z posiedzeń, 
na którem każdy z obecnych członków 
klubu i wszyscy jednocześnie — 
chall, ! 
Film ten, jako dodatek do programm 
budził następnie nadzwyczajną weso- 
łość wśród publiczności kinowej, teme 
bardziej, że dźwięk kichania słyszy się 
bardzo donośnie i reprodukcja jego wy- 
pada nadzwyczaj naturalnie. Szybko 
więc rozpowszechnił się i wszedł w 
modę... Zjawiły się wnet liczne naśla- 
downictwa.... innych klubów.. 

„Kichający* film ma w Ameryce 
nadzwyczajne powodzenie, świadcząc 
zarazem wymownie o niewybrednym 
guście I poczuciu humoru wśród mas 
amerykańskich... 


lokowie, który występował w dniu wczorajszym 
w Filharmonji Warsząwskiej i odniósł ogromny 
sukces artystyczny,  wykonywując koncert 
skrzypcowy Brahmsa. Ten sam koncert artysta 
odegra również w Łodzi. Łódzka Orkiestra Fil- 
harmoniczna pod dyrekcją świetnego kapęl- 
mistrza Ignacego Neumarka wykona Beethove- 
na symfonię II „Eroica“ oraz Webera itwerta- 
rę „Oberon”. Początek o godz. 8,30 wiecz. 


Dziś i dni nast. 


i TK ICZEE 


W miejscowości Wilhelmsburg w 
Austrii w pobliżu znanego miasta St. 
Peelten u tamtejszego rzeźnika i wędli- 
niarza, Edwarda Gonausa, służyła od 

ewnego czasu 21-letnia Matvlda Pich- 
r. 

Zaraz po jej wstąpieniu do służby, 

Qonaus i jego żona zauważyli. że dziew 


się. Kilkakrotnie zaskoczono ia. jak w 
noce księżycowe opuszczała. swój po- 
koik i nie zważając na najgorsza nawet 
pozodę, błądziła po ogrodzie. 

Zaniepokojony rzeźnik wezwał leka- 
rza, który stwierdził, że Matvida Pich- 
ler jest lunatyczkąi że jest dotknięta 
ciężką histerią. 

Dziewczyna często bredziła bezlad- 
nie i dostawała nagłych napadów trwo- 
gi. tak że wreszcie przestano uważać 
na to, co w tym stanie mówi. Ale w cza- 
sie jednego z takich napadów zaczęła ję- 
czeć, że się boi człowieka, który siedzi 
w piwnicy i ciągle pali papierosy, który 
chce ją zabrać do Węgier i powiada, że 
musi ją zabić, jeżeli nie będzie słuchała 
jego rozkazów. 

Dziewczyna tak powtarzała to usta- 


wicznie, że rzeźnik wreszcie zairzał do l 
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Nagle Rober odezwał się szeptem: |kę... Ale chłopi bali się pójść do 


`- 1— Mieszkańcy tych okolic są niezwy- 
kle zabobonni... Krążą wśród nich jakieś 
niesamowite opowieści o duchach, o zja- 
wach, które jakoby zamieszkują ten bór... 
Każdy, opowiadając te banlaluki, szcze- 
rze w nie wierzy, a nawet przysięgnie na 
wszystkie świętości, że nieraz już spot- 
kał się oko w oko z jakiemś widmem z za 
świata... 

+ — Nic dziwnego: — odparł Karnecki 
— lud tu jest bardzo ciemny i rzadko 
znajdzie się ktoś, kto umie czytać... 

— Opodal mojej willi stoi jakiś nie- 
zamieszkały budynek.. — ciągnął dalej 
Rober — Nad stawem... Jak mówią mie- 
szkańcy pobliskich okolic, mieszkał tam 
przed laty jakiś bardzo bogaty dziedzic 
wraz ze swą żoną niezwykłej urody... W 
niewieście tej zakochał się brat dziedzica 
| w rezultacie zdołał namówić swoją bra- 
tową, by opuściła męża | wyjechała z nim 
w świat... Dziedzic rozpaczał straszliwie, 
aż wreszcie wpadł w obłęd... Pewnej no- 
cy zebrał w swolch pokojach całą swą 
służbę pod pozorem, że ma jej coś ważne- 
go do zakomunikowania... Wtedy zjawił 
się z dwoma rewolwerami w rękach I w 
napadzie krwawego szału zastrzelił bez 
mała siedem osób... af 

— Straszne... — wyrwało się z ust 
Karneckiego. 

— Niedość na tem... Następnie spro- 
wadził do tych samych pokojów, gdzie 
na podłogach leżały jeszcze Świeże tru- 
py, cały swój żywy inwentarz, nie wy- 
łączając rasowych wierzchowców I „.do- 
mowe ptactwo... Ta obłąkańcza kanona- 


da trwała przez całą noc, wywołując w 


okolicy niezwykłe zaniepokojenie i pani- 


MONTE CHRISTO - 


o godzinie 12-ej w południe, — — — 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


DZEALNY* 


"POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


widocznie służył komuś do przesiady- 
wania w ukryciu i miseczkę pełną nie- 
dopałków papierosowych. 


Wtedy przeszukano rzeczy dziew- |% 
czyny i znaleziono pomiędzy niemi list, | KARM 


jakby pisany szyirami, bo wvkazujący 


czyną chwilami dziwacznie zachowuje a” kooseis IEDE A oRORETY PCHA 


w. 
Żandarmeria, którą zawiadomiono o 
wszystkiem, stwierdziła, że w Wilhems 


burgu stanął w oberży jakiś podejrzany || 


człowiek, który zwabiał do siebie dziew 
częta i namawiał je, ażeby wviechały z 


nm do Węzier. Zdanie:n władzy nie- 


zrajomy musiał być handlarzem żywe- 
go towaru, który swe ofiary przez Wę- 
gry dostawiał na Wschód. 
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folwar- 
ku i zobaczyć, co się stało... Dopiero nad 
ranem udali się tam hurmą i zastali obłą- 
kanego dziedzica, jak prażył z dubeltów- 
ki do ptasich gniazd... Chłopi wpadli w 
gniew i powiesili krwawego dziedzica na 
pierwszej gałęzi... od tego czasu datują 
się podobno owe niesamowite wypadki, 
o których panu mówiłem... 

Zamilkł i spojrzał na swoich słucha- 
czy, jakby chciał stwierdzić, jakle wra- 
żenie uczyniły na nich jego słowa... 

— Chodźmy już do domu... — odez- 
wał się Karnecki, zapalając papierosa, — 
Przyznam się panom szczerze, że oble- 
ciał mnie tchórz po tej opowieści dokto- 


TAL, 
Po kilku minutach byll już w willi 1 
udali się każdy do swego pokoju. W no- 
cy zbudziło Kryspina gwałtowne puka- 
nie do drzwi. Zerwał! się z łóżka i prze- 
kręcił klucz w-zamnku. 
— Co się stało? — 
Doktór Rober położy? palec na ustach. 
— Niech pan idzie ze mną... 
Wyszli na ganek | wsłuchali się w 
; dziwne jakieś odgłosy, doblegające zdala. 
— Kukułka? — zapytał detektyw. 
— Nie.. To głos ludzki, naśladujący 
kukanie... 
z R zamajaczył wysoki cień lu- 
L 
5 — Walenty? — zawołał doktór Ro- 
er. 
Postać męska skierowała 
nę ganka. ; 
— Słyszycie, Walenty, to kukanie? 
— zagadnął lekarz swego dozorcę noc- 
nego. ; $ ï 


APNE W 


się w stro- 


FIPRESS 


w najcudownlejszem arcydziele świata p. t, 


vig 


k 


W. rolach głównych: 
Dwie gw azdy ekranu: 


—- Śtyszę, panie dziedzicu, to już prze 


de nie pierwszyzna... 


= — To chyba kukułka, a nie człowiek 
— odezwał się Kryspin. 
gowa Til, gdzie tam kukułka... Poznal- 
bym odrazu głos ptaka.. To duch Ma- 
deja tak kuka — odparł chłop z powazą, 
Ki której bremiała nuta zabobonnego stra- 
chi. 
-= Madej — to ten krwawy szlachcie, 
o którym panu mówiłem — objaśnił sze- 


1ptem Rober. 


Kryspin wzruszył ramionami. Gdyby 
nie ten przeraźliwy szum w głowie, któ- 
ry pozostał po silnym grogu, wyśmiałby 
bezwzględnie podobne banialuki. miał je- 
dnak wolę tak dalece osłabloną, że nie 
zdolny był do najmniejszego protestu. 
Obawiał się, że w końcu uwierzy sam 
tym absurdom o duchach I zjawach. Ma- 
chnął lekceważąco ręką | rzekł stanow- 
czo: 

— Poszukam tego ducha, co po no- 
cach ludziom spać nie daje... 

W nikłem świetle, padającem na ga- 
nek z okna sypialni, ujrzał dełektyw cie- 
mne oczy Walentegc, w których malował 
siy niesamowity lęk. Brwi unlosty się w 
górę. , 
— Niech pan da temu spokój, łaska- 
wy panie... — rzekł dozorca drżącym gło 
sem, chwytając Kryspina za rękaw — 
Niech pan nie Idzie... Byli już tacy odwa- 
źżni, jak pan, ale pożal się Boże, co za los 
ich spotkał... Józek Cluchraj, chłop jak 
się patrzy, ruszył pewnej nocy do boru, 
by tego ducha złapać... Poszedł, choć zo 
wszyscy od tego odmawiali... 

— [ co mu się stało? — zapytał z za- 
clekawieniem Kryspin. 

Chłop machnął ręką. 

— Co tam gadać, łaskawy panie!... 
Rozum mu odebrało i chłop, zdrowy 
przedtęm jak rzepa, od dwóch lat jest 
już w takim szpitalu niby dla chorych na 
głowę... 

— Zwarjował? 

— Tak... — przytaknął Walenty gło- 
sem, nabrzmiałym niezwykłą powagą. 
— A Ja pójdę... — zapalił się detektyw 
— Wszedł do swego pokoju I wrócił po 
chwili w palcie 1 kapeluszu. — Skąd do- 
chodzi to kukanie... Daleko będzie? 
— Niedaleczko, panie... Będzie bez 
mała z jakieś dwa kilometry od tej willi... 
I — Czy w tej samej stronie, gdzie był 


Wielki film dźwiękowa» iplewny 


STATEK KOMEDJANTÓW 


Ostatni wyraz techniki kinematograficznej, 


Lama ba Plante i Jii Schildkraut 


Na I-szy I ll-gl seans ceny majsc: zł. 1, 2, 3. 


Dziś 4 seansie: o g. 3,30, 5.45, 745 i 10-ei, Kasa czynna od g, 3. 


str. & 
PRIES 


Fenomenalna obsada międzynarodowa: LIL DAGOWER, SERNARO GOETZKE, JEAN ANGELO, MARJA GLORY i inni 


„ARABIA MONTE CHRISTO“ 


edycji 1929—30 r. nie należy identyfikować z onglś wyświetlaną starą wersią pod tym samym 
tytułem — Zachwyt wzruszenie, entuzjazm. uznanie wywołuie niewątpliwie wielki arcyfilm 
za to rączą Dyrekcja Eaha film i Grand-Kino. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. — Pocz. seansów 


og 12 w poł, Ceny wszystkich miejsc na I seans po | sb — — UWAGA: Paze-partout i bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowych I prasowych 


Tajemniczy jegomość), 
Który palit papierosy w pbiwwmicnj ść 


piwnicy, znalazł tam stołeczek. który |Ę 


Ć | RZZCZEECJY |; 
(-szy dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi. È 


SPLENDID 


Trzeci rekordowy tydzień! 


Włodzimierz Gaidarow, Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie vitholrim 


WŁADCA SAHARY 


|; Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyzekcią A. Czudnowskicgo, — Początek przedstawienia © godz. 4-ej po południu. w sobotę i niedziel 
Ceny miejsc na | seans od 1 zł. w sobotę i niedzielę od 12:ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 groszy I 1 R 


Miłość szeika ku pięknej miljarderce, 
żądnej przygód i sensacji. 


Bilety ulgowa nieważne w niedzielę, 


łolwark Madeja? 


c am... 
Trwall kilka minut w milczeniu, aż 
wreszcie rozległo się znowu owe złowro- 


MONTE CHRISTO. 


— Tak myślę... Zaraz, jeszcze poshi-- 


gle kukanie. f 


Doktór Rober drznął | zasłonił uszy 
rękami. 
Drgające echo przyniosło z oddali to 
cichsze, to znowu głośnielsze dźwięki, 
w które wsłuchiwał się uważnie Walen 
ty, pochylony silnie naprzód. Zwinął 
dłoń w trąbkę i przyłożył ją do ucha. 
— Ku... ku... Ku-ku.. — huczało za 
ciemnym borem. 
Wreszcie chłop pyknał kilka razy s 
fajki i rzekł, zwracając się do Kryspina; 
— Nie pomyliłem się, łaskawy panie, 
aN tamtej stronie, gdzie folwark Ma- 
ela... 
— Pójdzłecie ze mną?—zwrócił się 
Kryspin do Walentego. 
— Zostań pan w domu — odezwał 
się doktór Rober. — Nie zna pan okoli- 
cy, która nie jest zbyt bezpieczna... Nież 
potrzebnie się pan uparł... 

Ale detektyw nie odpowiedział nic 
doktorowi i poszedł w kierunku, który 
mu wskazał dozorca. Szedł przed sie- 
bie prędkim krokiem wzdłuż szosy. 
Przystawał co chwila, by zorientować 
się według kukania, czy idzie we wła- 
ściwym kierunku. 

Tajemniczy głos ucichał od czasu do 
czasu, by po chwili odezwać sie ponow= 
nie. Kryspin zagłębił się w gęsty ciem- 
ny bór. Dziwił się sam sobie. że nie od- 
czuwa strachu i przypisywał to silnemu 


trunkowi, który mu jeszcze szumiał w 


glowie. 


Nagle usłyszał za sobą chrzest przy- . 


deptanej gałęzi. Stanął i nastawił uszu; 
ktoś szedł w jego stronę pewnvm siebie 
krokiem, orientując się widać doskonale 
w ciemności. 

Przylgnął do drzewa I zarepetował 
brauning. 

— Stać! Kto idzie?! — zawołał grom 
kim głosem. 

— To ja, panie! — usłyszał głos Was 
lentego. Był już przy nim. 

— Zdecydowaliście się jednak pójśj 
ze mną? — zagadnął detektyw. 

w”. x (D c. 


' 


S. Kantor >= 


EXPRESS 


Ostatnie Wypadki w Palestynie 


2 m ea EE a M — 


(OD EGIPTU DO PALESTYNY). 


Monumentalny film ilustrujący walkę żydów o prawo do Ziemi Izraela, 


Celem podniesienia nastroju, film ilustrowany będzie chórem synagogalnym pod dyr. M. Dargużańskiego. 
W najbliższych 66 E śś 
dniach w kinach „CZARY Ę „.CORSO B 


UWAGA: Ze względu na olbreymie koszta ekapioatacii filmu, Dyrekcja kina „Czary“ wyświetlać będzie przy niepodwyższonych cenach, jednocześnie w kinach „Czary* i „Corso”. 


PORADNIA | zmei ETa 
orkak ac HEDDER ; S 


LeXarzy-specjalistów ee dej 


Nawrot 2 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór.  przyjm. do 10 rano 
Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta i od 4—8 

W niedziele i święta od 9—2 pp. dia pań spec. od4-5 

Leczenie chorób ; w niedz, od 11-2 pp. 

Wenerycznych, moczopłęlowych dla niezamożnych 

i i skórnych.j ceny lecznic 
anie krwi i wydzielin na aytilis itryper ~ 


tacie z neurologiem i urologiem| DR. MED. 
Gabinet światło-leczniczy 


WADE AA | Rútan 
'Porada 3 złote. ° | 
Dzielna 9. 


LECZNICA | *s 
Choroby skórne 
LEKARZY SPECJALISTÓW weneryczne i 
I GABINET DENTYSTYCZNY moczopiciowe 
PRZY GÓRNYM RYNKU Od 83—10 i5—8 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 


y przystanku tramw. pabjanickich) 
ymma od I0-ej rano do 7-ej wiecz., Doktór 


w niedziele i święta do 2-ei po poł j 
Wszystkie specjalności | dentystyka. ri IWS | 
Kapiele świętine, lampa kwarcowa, 


ektryzacja, Roentgen, szczepienia, specjalista chorób 
analizy Hery) kału. krwi  plwocm: skórnych, wenerycz 
wydzielln itd.). Operacje, opatrunki nych i moczopłcio- 
fzyty na miasto. Porada 4 zł. wych 
Porada dentystyczna oraz wenerole P otrkowska70 
chorób skórnych i wene- (róg Traugutta) 


3 ZŁOTE 1 tel. 181-83 


Przyjmuje od 8.39 
d Z rano, sry 
o +0 
Doktór do 8.30 ką w nie- 
dzielę i święta od 


© 
P. Klingerjissi 
chorob 


Drżyjcie Łodzianie! 
Lekajcie się Łodzianki! 


MANOLESCU 


Dżentelmen - Włamywacz 


Splesznym krokiem 
zbliża się do ŁODZI 


weneryczne. skórne | z» Dr, med. 


y w N 
ANDRZEJA 2, TEL. 132 s 
Leczenie iampa kwarcowa. analizy | | Ą 
i wydana Przyjmuje codziennie le 


6—8 w. w niedziele i | Moniuszki 11, 
świeta od 10 do 12, Oddzielna pocze-| telefon 63-22. 
kainia dla pań. Choroby skórne 
Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62)|; weneryczne elek- 
X troterapja. 
Dr. med. Przyjmuje od 8—10 


specjalista chorób wenerycznych, skór; Miqyninż eli 
nych, włosów i moczoplietowych. Le- IA IKM | 
czenie lampą kwarcową i POOR 


Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE ge rtg know 


Wełście Ewanzelicka 2, Telefon 29-45, M niech 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań . 

oddzielna poczekalnia, ul ręce bę 5 

———_—__ mm 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 


Okazja! y 3 e a > 
na nadchodzące świeta ma S rzĘ dł JI 
leca w wielkim wybozze Oddzielna pocze- 


OBRAZY rodzajowe i relig jne, ręczne 
malowana, oraz LUSTRA, kalnia dla pań 


Oprawa Portretów, własna pra- 7 Doktór 


cownia RĄM 


ea pRzysycin. MOMOWJSNI 
ORAZYJNIE pon 
TANO POJEDYŃZE STO RY reż zuóraych 
Od Zł. 50 kęcznej roboty! weneryeznych 
ATELLER Leczenie lampą 


E 
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO kwarcową. 
UL Piotrkowska Nr. 81, przyjmuje od godz 


Salon Obuwia 


Leopold Fulde 
Piotrkowska 121, tel. 171-20 
Niebywały asortyment obuwia damskiego w cenie 


od zł. 25 do zł. KO 


UWAGA: 10,/ rabatu z obuwia damskiego 
f i meskiego najnowszych fasonów. 


RAJ i kge | = PYĆ 204 RE gt TERA: DANA Vra Y EE r 
UBIORY mesklo damskie obuwiej™niedz i święta 9-1 | MANNA R OTW TRZ KASAR IEI EDA ENA IEE AE P 
etry na wypłatę. Piotrkowska 37,| Dla paź od 5 — 6 |WWW KACH ję zde? 


oddzielna poczęk 


—————-->- 
: 
Z 
ML 


wejście, 1 piętro. 
| e ER E OB EPAPRPAŁ 
OBUWIE, firanki swetry, blelizna, ma 


mufktura na raty tanio „KREDYT* ś 

sł Nawrot Nr. 15, I piętro iront, 80m -— | Codziennie świeży 

a uM r. me 

PRZYJMĘ szycio w domu prywatnem. i ża a R 

Wiadomość! ul, Sienkiewicza 32, sklep © B 

o pegao E i Il i B| poza wiaśuckelacą aónicenai (anemie: gruttiea, choroby pon 
ka, nerek, rekonwaleszencja), dla os rowych pożywny i SMa- 

DIA ar wą Mn + ryk ci S j 3 czny napói na drugie śniadanie i podwieczorek. Teiże firmy zna- 

api sakiewkę granatową z dwo-j POWT óciła. B komita śmietankę sterylizowaną i homogenizowaną poleca jedy- 

ma monogratnami, Uczciwsgo znałazcę Sienkiewicza 96 5 ny w Łodzi 

proszę o zwrócenie za wynagrodze- bsayimtie Caors: Ę 

SEA 120 BR A O Nes U ych p|EFIROWY Ne tet. I. 40-40 


E 
SPRZEDANIA stolowy pokój i sy-jod 2 do 4i 7— 8 
Lej Piotrkowska 80, II p. m. 4.  1tylko kobiety i dzieci 


~ m. 


|: kknknkkankanknknkadankaknkakankadnkadkni | Piotrkowska5] 


| m rw, a w R w c w 
zy ». 


Najnowsza produkcjał 


Harry bigdike 


w filmie p. Ł 


„Bap, ja chce brablego” 


Odeon - Wodewij 


Wkrótce 


POSTOI OTT TET T EE E _10P3900090000981 
Pierwsza Lecznica 
Lexarzy Specialisiów przy vl, Piotrkowskiej 17 
(drugie podw.) przy ul Zachodniej 52, tel, 34-67, 
Dr. Altenberg Dr. Ładyński Dr. Skusiewicz 


Dr. Artyfikiewicz Dr. Ługowski Dr. Stawowczyk 
Dr. Czaplieki Dr. Majewski Dr. Smoleński . 


Dr. Dutkiewicz Dr. Marx Dr. Sokołowski 
Dr. Garlóski Dr. Miłodrowski Dr. Załęski 
Dr. Kdhnel Dr. Nowicki Dr. Ziegler 
Dr. Lande Dr. Olszewaki 


fpc). DCE PŁCIOWE 
l b [i | l l Wobec braku gotówki — 
Cegleniana 43|wielkiego zapasu książek, $ 45 
MA | Tel. 141-32.  |dalemy 10 cennych, poży- Un 
SĄ i Specialista chorób |(ecznych książek tylko za i 
7, | skórnych wenerycz . 1) Dr. Jozan: „Życie 
JS] oych i moczopłcio-|P!clowe kobiety”. Poradnik 
| wych. Naświetlanie lekarski. 2) Dr. Werner: 
lampą kwarcową. „Lekarz domowy — masaż”. Leczenię 
Przyjmuje od o olka Apes 3) te ier 
„>amogwalt mężczyzn - kobiet". 
g.8 do 10 rano Dr. Weininger: „Tajemnice koblet [ 


|od 5—8w.  |mężczyzn”. 5) Dr. Korabiewicz: „Cho- 


Dla pań oddzielna roby weneryczne”. Dodajemy 5 innych 


NE Poczekalnia od 5 pożytecznych książek, razem 10 ksią: 


ek tylko za 5 zł. 
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką 


Lekarz 8 Dentysta cztową, na wydatki załączyć zł. 1.50 


można znaczki pocztowe), Ogłoszenie 
| jj l załączyć. 
„ MAIRUS- 


Warszawa, Redakcja „Swit“, No- 
wowiejska 32—6. 


Letnica SANTIS 


ul. CEGIELNIANA 29 
| Gabinet wenerologiczny 


D-ra S. KANTORA 


dla le renia chorób skórnych 
wenery cznych i moczopiciowych 


R AAC EZ NCK BĘ RED TEL 


tel. 121-23, 
D| Godz. przyjęć 3—7 


B A 


| SKIE 


spoż | 
lestem mieszkanie. KURS filet ręcznego 10 zł. wyuczam 
w dzielnicy górnej hitów ręcznych i maszynowych. Tole- 


Wiadomość w godz, 00: aplikację į wenecką orbotę, Kaufe 


5-8 więcz. M.manowa, Piotrkowska 18, I podwórze, 
| EFIRÓW K. SIGALINA narm owira o ria ry NZa. Pr. oficyna, l piętro. 


JKZEWĘKA” DE) GIG, | 
F asirska" 30. GM pokołe z kuchnią do odstąpienia. 
ggg formacji udzieli dozorca domu przy 
M ul. ll-20 Listopada 77, 30 


"ag = 


ASA 
UKA 


ma; Ee myje 


Bieg—Ł.T.S.G. II 


W dniu jutrzejszym © godzinie 11-el 
przed południem na bolsku WKS roze- 
grane zostanie niezwykle Interesujące 
spotkanie o tytuł EZ B między 
zespołami Bieg I ŁTSQ II. wypadku 
jeśli Bieg zawody te wygra dojdzie do 
trzeciej decydującej rozgrywki o tytuł 
mistrza klasy B. Rezerwowej drużynie 


jAmnestja 


Jak już dorosiliśmy ogłosił Zarząd 
PZPN-u w dniu 23 listopada amnestję dla 
piłkarzy, która brzmi następująco: Z 0- 
kazji 10-lecia powstani aPZPN-u Zarząd 
PZPN ogłasza amnestję kar, nałożonych 


dla piłkarzy 


ośleoszeoma przez PZPN. 


r. Pkt. 3. Qraczom zdyskwalifikowanym 
dożywotnie po dwóch latach reszta kary 
jest darowana. PZPN rychło w czas wy- 
brał się z amnestją, Sezon sportowy jest 
już ukończony, kluby które posiadały 


ŁTSQ wystarczy wynik remisowy by |na graczy za przewinienie dyscyplinarne, | zdyskwalifikowanych starały się Ich za- 
zdobyć tytuł mistrza klasy B. Zawody te | popełnione na lub poza boiskiem, Tym- |mienić innemi jednostkami i obecnie rzad- 


które wywołały duże zainteresowanie w 

sterach sportowych naszego miasta ścią- 

gna miewątpllwie sporą Ilość widzów na 
isko WKS-u. 


czasem z pod amnestji wyłączani są dzia- 
łacze sportowi. Pkt. 2. Powyższa amne- 
stja dotyczy przewinień popelnionych 1 
kar nałożonych do dnia 23 listopada 1929 
mowa 


ko który gracz będzie mógł skorzystać z |pTS 


amnestji, ponieważ sezon jest już za- 
kończony. p 


NIE TĘDY DROGA? 


Nieudany występ mauczyciela 
wychowamia fizycznego 


Przed kliku dniami ukazał się w jed 
nym z dzienników łódzkich artykuł nau 
czycielą wychowania fizycznego p. Ro- 
bakowskiego, który w zgoła bezprzy- 
kladny sposób napada na Związek Gier 
$portow ych. 

Nie zastanawialibyśmy siłę nad tą 
sprawą, gdyby nie Intencje autora, któ- 
re są zbyt przejrzyste Í muszą być w 


bezstronny sposób przedstawione opinii | 


publicznej. 

O cóż właściwie chodzi p. Robakow 
skiemu | nad czem blada autor, rzuca- 
jąc oszczerstwa na ludzi pracy, na lu- 
dal, którzy z zaparciem pracują dla do- 
bra związku gler sportowych. stawia- 
łąc go w stosunkowo krótkim czasie 
pod względem organizacyjnym na cze- 
le lokalnych związków sportowych. 

P, Robakowski pragnie na gwalt 
wchodzić za npostoła gler sportowych 
na gruncie łódzkim | nie możę przebo- 
leć, że Łódź odniosła porażkę w spotka 
nilu z Warszawą. Autor kładzie całą wi- 
nę na kilku ludzi, którym według słów 
autora przyświeca jedynie egoizm ! wła 
sna ambicja. 

Należy z całego serca pochwalić p. 
Robakowskiego, że daje dowód patrio- 
tyzmu lokalnego I boll go, że Łódź po- 


| Jednakże złą porę wybrał p, Roba- 
kowski. Dziś gry sportowe znajdują się 
lu nas w pełni rozwoju. Dzięki intensyw 
nej pracy związku sport ten rozwija się 
wspaniale wszerz. 
"_ Nlestrudzona praca jednostek, stoją- 
cych na czele związku sprawiła, że 
Łódź posiada bodaj najliczniejszą ilość 
klubów uprawiających gry sportowe. 
Jest to dla nas wielki sukces, którym 
możemy się tym szczycić. A to żeśmy 
przegrali zawody z Warszawą, to nie 


jest znów zbyt wielkiem nieszczęściem. 
iekawe coby zrobił p. Robakowski, 
gdyby Łódź zawody te wygrała. 
Wtedy i Związek byłby wspaniały i 
ludzie zasiadający w tym związku zá- 
służyliby na uznanie. W ten sposób jak 
to uczynił p. Robakowski, sprawy trak- 
tować nie można, Nie tędy droga! P. Ro 
bakowski wyskoczył ze swym elabora- 
tem jak Filip z Konopi, ośmieszając nie- 
|iko siebie, ale I pismo, które udzieliło 
mu na swych łamach gościny. 
KEZDE 


Lwowski świat piłkarski 


pod wzływena ry renia wyciarzeń 


fuego czasu w podniecającym nastroju,| 


„ Lwowski świat piłkarski żyje od ron Zwi kroku swemu konkurentowł, 


wywołanym niezwykle sensacyjnemi wy* I | 


darzeniami w rozgrywkach ligowych. 
Do niedawna jeszcze Lwów śledził w nie- 
zwykłem napięciu zmagania ligowe Po- 
e" która wszelkiemi możliwemi środ- 
ami ratowała się przed spadkiem do niż- 
szęj klasy. 
Jeden z klubów lwowskich został ura- 


niosła katastrofalną porażkę. Bardzo to,towany, lecz drugi niemniej zasłużony 
ładne z p. strony sanie Robakowski! | znajduje się w beznadziejnej sytuacji zmu 


Chwalimy pańskie zamiłowanie do barw 


miasta, ale należy być bardziej przezor-| 


nym w wydawaniu sądu o ludziach pra- 
cy, bo broń sklerowana przeciwko ko- 
muś może odnieść wręcz odwrotny 
skutek! 

Łódź przegrała zawody i nie daje to 
jeszcze powodu do wylewania kroko- 
dylowych łez. 

Zaledwie przed kilkoma miesiącami 
tenże p. Robakowski, który wówczas 
zasiadał jeszcze w Związku Gier Spor- 
towych nie miał słów zachwytu dla pra 
cy tego związku. Biada temu, który od 
ważył się podnieść głos na Związek. P. 
Robakowski szukał wówczas najróżno- 
rodniejszych dróg I na gwałt stara! się 
dowieść, że właśnie Związek, w którym 
zasiada p. Robakowski może służyć 
przykładem w pracy, jest idealny i wszy 
stko w nim sprawnie funkcjonuje. 

P. Robakowski zapewne przypomina 
sobie jak zwracał się do redakcji „Ex- 
pressu“ po poinoc gdy w powyższem pi 
śmie, w którem teraz zabiera głos uka- 
zal się atak na związek. Dziś czasy się 


zmieniły. P. Robakowski za szkodliwą 


działalność odsunięty został od pracy 
związkowej i teraz chwyta się najróż- 
norodniejszych środków, by napaść na 
te jednostki, które zło wypleniły ze 
związku i skierowały go na normalne 
tory rozwoju. 

GELAR NY 


Turyści IB grają 
jutro z Geverem 


W dniu jutrzejszym o godzinie 11-ej 
przed południem odbędzie się na boisku 
przy ul. Wodnej towarzyskie spotkanie 
piłkarskie między zespołami Geyer i Tue 
ryści IB, W drużynie Turystów ma wy- 
stąpić kilku graczy ligowego zespołn, tak 
że mecz zapowiada się interesująco. 


szony od dłuższego czasu bezczymie 
śledzić dalszy bieg spraw 1 czekać spo- 
kojnie na wyrok. 

Zwolennicy Czarnych przypisują całą 
|winę beznadziejnej sytuacj! swego klubu 
przeróżnym machinacjom Pozoni. 
| Mówi się więc dużo o meczu Czarni — 
Pogoń, którego bohaterem był Nastula. 
Zdaniem fachowych sfer sportowych 
Lwowa Nastula nie chciał traflać do bram 
Iki Pogom, aeina w beznadziejnych 
dla Pogoni sytuacjach piłkę do tyłu. 

Nic dziwnego więc, że Czarni uważa- 
ją Pogoń za sprawcę swych mieszczęść 
i zmartwień. 
|” Stosunki między tymi klubami nigdy 
jeszcze nie były tak zaostrzone jak obe- 

Czarni grożą rewelacjami o Pogoni, a 
Pogoń jak może tak szkodzi obecnie na 


ni w sprawie długu z Ruchem mówi się 
rdzo głośno w sferach sportowych 
Lwowa. 

Prasa przeważnie jest przychylna 
Czarnym | nie szczędzi wymówek Pogo- 
ni za to, że kopie dołki pod Czarnymi, 
ae się ich zepchnąć w otchłań spad- 


Wd A RE pepsi O: 
obecną ciężką sytuac zarnych pisze 
między inneml: dedi chodzi 6 Czar- 
nych, to ci nie moga liczyć na twarde ser- 
ca Turystów, że łodzianie udzielą Rucho- 
wi zwłoki w zapłaceniu długu, skoro bra- 
tm lwowski klub Pogoń, tak chętnie tej 
zwłoki udzielił, by ratować Ruch, a po- 
gnębić Czarnych! Takie fakty I depesze 
ze słowami „niech żyje zielona murawa!“ 
przekazane zostaną pamięci”, 

Powyższa notatka wskazuje dobitnie 
jak wygląda sytuacja we Lwowie. Obec- 
nie cały Lwów czeka z niecierpliwością 
na niedzielny wynik meczu Ruch — Qar- 
barnia i w wypadku gdyby Ruch zawody 
te wygrał a Czarni zmuszeni byliby po- 
żegnać Ligę można się spodziewać „do- 
mowej wojny“ we Lwowie | sensacyj- 
nych rewelacji nie mających nic do stra- 
cenia Czarnych, którzy zapowiadają, że 
nie darują Pogoni wyrządzonych krzywd. 


Reprezentacja piłkarska 


Jesteśmy u schyłku sezomi pilkarskie- 
go. Niezadługo zainteresowanie stałych 
bywalców meczowych zwróci się w it- 
nym kierunku. Hokej, narciarstwo, łyż- 
wiarstwo staną się alfą i omega zalnte- 
resowań. Nie od rzeczy więć będzie za- 
stanowić się nad dotychczasowym bilat- 
sem piłkarstwa polskiego na terenie mię- 
dzynarodówym. 

Reprezentacja nasza rozegrała w la- 
tach 1921 — 1929 ogółem 40 spotkań mię- 
dzynarodowych (w tem 17 na swolm 
gruncie, 23 zaś za granicą). Wygrano 14 
meczów, nierozegrano 9, przegrano 17 
meczów. Stosunek bramek wynosi 78:86 
na naszą niekorzyść. ; 

Ogółem w reprezentacji występowało 

,105 graczy, przyczem | 
«więcej zawodników — 44, dalej idą: War 


sezonie bieżącym 


szawa — 17, Lwów — 16, Łódź — 11, 
Poznań — 10, Śląsk 7. Z poszczególnych 
klubów 26 graczy dała Cracovia, 15 — 
Wisła, 11 — Pogoń, 10 — Warta i Polo- 
nia, 8 — ŁK.S., 5 — Legja, po 3 — War- 
szawianka, IFC i Pollcyjny KS, 
Najwięcej razy występowali w bar- 
wach bę CE Kuchar )29), Kałuża 
(21), at (20), Staliński I Spojda (po 
17), Batsch (14), Hanke (13), Karasiak 
i Goerlitz (po 12), Glntel ! Adamek (po 
11), Reyman, Fryc, Zastawniak (po 10), 
ramek uzyskali: Staliński (12), 
Batsch i Kałuża (5) 10). Kuchar (8), Rey 
man (6), Kozok (3). Inni po jednej. 
Międzymiastowych meczów między- 
narodowych rozegrano 28, przyczem wy- 


Kraków dał naj- |żrano 15, nierozegrano 6, przegrano 7.| madzeniu mają ci członkowie. 


Stosunek bramek 72:46. 


Zwłaszcza o ostatniem posunięciu Po- 


Jakie imprezy 
sportowe 
odbędą się dziś i jutro 


Sezon piłkarski uważać można już za 
zakończony. Ponieważ gry zimowe rów» 
nież nie rozpoczęły się jeszcze przeto kam 
lendarzyk sportowy przedstawia się nad 
wyraz ubogo. . 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Łodzi następujące spotkania: Bieg — 
Q Il. Zawody o mistrzostwo klasy B, 
oraz Zjednoczone — Widzew III. Zawow 
dy o tytuł mistrza klasy C. Jednocześnie 
Turyści rozegrają towarzyskie spotkanie 
z Qeyerem na boisku przy ul. Wodnej. 
Na prowincji sezon został również zakoń. 
czony. Jedynie w Pabjanicach odbędzie 
się dalszy ciąg spotkań o puhar magistra» 
tu Pabjanic. i , 

W Warszawie mecz bokserski Łódź 
— Warszawa. oraz spotkanie Legja — 
Warszawianka. W Liplnach mecz o wef- 
ście do Ligi Lechia — Naprzód. 

W Wilnie mecz o wejście do Ligi ŁTS 
Q — Ognisko. 

W Królewskiej Hucie ostatni mecz W- 
gowy Ruch — Garbarnia. 


Jeszcze jeden 
protest w Lidze 


Liga posłada jeszcze jeden niezała- 
twlony protest Czarnych w sprawie tt 
działu w barwach IFC na meczu z Czar- 
nymi Gorlitza. Nowy Zarząd Wydziału 
Oler I Dyscypliny Ligi anulował waska- 
wienie Gorlitza natomiast wynik meczu 
4:3 dla IFC utrzymał w mocy. Czarni 
żądają wobec tego unieważnienia tego 
spotkania ewentualnie przyznanie im wal 
Cowerit. 


Protest Warty 
_ powędrował do PZPNeu 


W sprawie protestu Warty tyczącegzo 
meczu z Turystamń Zarząd Ligi zwrócił 
się do PZPN-u z zapytaniem jak należy w 
tym wypadku postąpić I czy należy uka- 
rać Klub Turystów. Protest Warty uzale- 
żniony jest więc od PZPN-a 


Echa meczu 
Turyści —Legja 


Jak się dowiadujemy bramkarz Legft 
Skwarczyński, który przy zdobyciu 
przez Turystów decydującej bramki zde- 
rzy? się z kilkoma graczami floletowych 
do dzisiejszego dnia przebywa. w szpita- 
lu. Pono stan jego jest ciężki i grozł 
wstrząs mózgi. 


Walne zgromadzenie 
Łódzkiego Klubu Sportowego 


Zarząd Łódzkiego Klubu Sportowe- 
go zawiadamia, że dnia 21 grudnia rb. 
o godz. 19.30 w sali Rady Miejskiej w 
Łodzi, ul. Pomorska 16 odbędzie się 
walne roczne zebranie członków ŁKS. z 
następującym porządkiem dziennym: 

1) zagajenie, 2) uczczenie zmarłych 
członków Klubu, 3) wybór przewodnie 
czącego, sekretarzą 1 asesorów, 4) ode 
czytanie I zatwierdzenie protokułu ostat 
niego zebrania, 5) sprawozdanie: a) Za- 
rządu, b) Kierowników Sekcji sporto- 
wych, c) komitetu budowy parku spor- 
towego, d) gospodarza, e) skarbnika, 
f) komisji rewizyjnej I udzielenie Zarzą 
dowi absolutorjum, 6) zatwierdzenie pre 
liminarza budżetowego na rok 1930, 7) 
zmiany statutu, 8) wybory: a) prezesa, 
b) członków Zarządu, c) Komisji Re- 
wizyjnej, 9) wnioski Zarządu i człon= 
ków, 10) wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków, zebranie odbędzie się 
w drugim terminie tegoż dnią o godz. 
20.30 bez względu na ilość przyby- 
łych. 

Uwaga I. Wnioski pisemne przesy- 
łać należy do dnia 14 grudnia r. b. dô 
sekretarjatu Klubu, Piotrkowska 108. 

Uwaga II. Na podstawie § 20 Statutu 
Klubu, prawo udziału w Walnem Zero- 
którzy 
opłacą składki za 9 miesięcy 1924 voku. 
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‘ Staick, hióry przebnwa 
stalna | | 70 kim. na śodzin 


VALNOJ. 


Echa zamachu 
w Watykanie 


ma biskupa Smitha 


Kopenhaga, 30 listopada. 
Zamach młodej szwedki, Ramstadt, 
w kościele św. Plotra w Rzymie na bi- 


skupa Smitha wywołał w Norwezji, gdzie. 


dawniej urzędował Smith, silne wrażenie. 

„Arbelter Bladet“, który szczegółowo 
omawia ten wypadek, poddaje w wątpli- 
wość wiadomość, pochodzącą z Rzymu, 
o niepoczytalności panny  Ramstadt. 
Wszyscy znajomi jej twierdzą, iż nic nie 
wskazuje na to jakoby była ona umysło- 
wo chorą. 

Pismo to donosi również, iż biskup 
Smith podczas swego pobytu w Oslo po- 
darował pannie Ramstadt relikwię, która 
została jej później przez drugiego du- 
chownego odebrana, 

Provikar Offerdahl, najwyższy dostoj- 
nik kościoła katolickiego w Norwezji, za- 
przecza tej wiadomości, uchyla się je- 
dnak od wszelkich zeznań, dotyczących 
stosunków między biskupem Smith'em a 
panną Ramstadt. i 

W międzyczasie dowiedziano słę w 
Oslo, iż panna Ramstadt przed wyjazdem 
do Rzymu starała się o uzyskanie ze- 
zwolenta na broń. Zezwolenie nie zostało 
jej jednak udzielone. Okoliczność ta była 
nie bez znaczenia i prawdopodobnie na 
skutek tego został pannie Ramstadt za- 
kazany wjazd do Norwegii. 


Samochód z podróż- 
nymi 
zatonął w Śtenie. 
Berlin, 30 listopada. 
Z Moguncji donoszą, żę po zjeździe 
dentystów odjechało w samochodzie dwu 
dentystów i jedna dentystka do Koblen- 
cj. Ponieważ do domu nie powrócili, roz 
poczęto za nimi poszukiwania, przypusz 
czając, że padli ofiarą zbrodni, 
Przeszukano przy pomocy kilku łodzi 
Ren między Moguncją i Koblencją, oraz 
lasy na Tatunusie, We wtorek wieczo- 
rem znaleziono koło przystani Frei- 
Weinheim w rzece samochód ze zwłoka 
mi trojga osób. Jak się okazało, samo- 
chód wpadł z powodu gęstej mgły do Re 
mu i zatonął razem z podróżnymi, 


Dopóki wolno 
dzieci żenią się 
w lIndjach 


| Londyn, 30 listopada. 

Z Bombaju donoszą, że na terenie 
Indyj angielskich zanotowano ostatnio 
masowe zawieranie malżeństw między 
dziećmi. | l 

Ilość ślubów między małoletnimi do- 
chodzi do kilkuset dziennie, 

Przyczyną tego zjawiska jest fakt, że 
z dniem 1 kwietnia 1930 roku wchodzi w 
życie nowa ustawa, zabraniająca dzie- 
ciom poniżej 12 lat wchodzić w związki 
małżeńskie. 


Wroclaw w przede- 
dniu bankructwa 


Wrocław, 30 listopada. 

Miasto Wroclaw znalazło się w tak 
trudnem położeniu finansowem, że nad- 
burmistrz na poufnem posiedzeniu rady 
miejskiej oświadczył, że Wrocław nie 
może wydobyć się z opresji finansowych 
l że trzeba będzie ogłosić upadłość całej 
administracji, jeżeli rząd pruski nie przyj- 
dzie z pomocą miastu miljonowemi sub- 
wencjami. 

Groźna sytuacja finansowa Wrocła- 
wia była również przedmiotem obrad sej- 


mu pruskiego, gdzie żądano, aby rząd 


na sanację: finansów wrocławskich prze- 
znaczył conajmniej 5 milionów marek. 


pe zniEŻ e ALAN KIDS RZA BZ ZR A ACE AŻ NORY 
„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł. 
Prenu m erata -miesięcznie.—Zagranicą 560 zł. miesięcznie. 


= Odnoszenie do domów 40 groszy. 


ŁÓDŹ ŚLIZGOWA o oryginalnej konstrukcji, płynąca z szybkością 70 kilome- 
trów na godzinę, została obecnie wypró bowana oraz oddana do użytku publicz- 
nego na Dunaju pomiędzy Wiedniem a Budapesztem, 
TEAR RADE CZY 


zy „Rasiarze” i z tem sobie poradzą?. 


Olbrzymia kasa żelazna, zbudowana obecnie w jednym z banków niemieckich. 
Na kudówę zużyto 400.000 kilogramów stali, Same drzwi, grubości jednego me- 


tra, ważą 35,000 kilogramów. Rz: rest otworu wejściowego wynosi 
i metry, 


upadek mw- porcie nowojorskim 


W pórcie nowojorskim olbrzymi okręt transatlantycki „Mauretanja* zderzył się 

z promem par który natychmiast zatonął, „Mauretanja* (widoczna na 

powyższem zdjęciu) zostałą znacznie uszkodzona i musiała powrócić do portu 
E WIECZTZY POZY TY EZ TYPA E EE GTK RZ ZKZ S E WADA 


Japonja pośredniczy w zafargu sowiecko-chińskim 


Londyn, 30 listopada. |czycy posiadają jeszcze amunicji na od- 

(Telegram wł. „Expressu*). danie 40.000 strzałów, lecz trzykrotne 

Konsul japoński w Mandżuli podjął | próby przełamania linji wojsk rosyjskich 

się roli medjatora w toczących się obec- |nie powiodły się z powodu silnego ognia 
nie walkach sowiecko-chińskich. Chiń- lbaterji sowieckiej. 


W TEKŚCIE: 50 gr 


Zgon mafiaradźy 
Iepalu 


MAHARADŻA NEPALU 
o którego zgonie donosiliśmy już, 
IRA 


Drapacze chmur 
w čuropie 


12-piętrowy gmach wydziału budowla- 

nego magistratu w Monachjum — odda- 
üy został w tych dniach do użytku. 

CEE ZE EOB" RO Z | 


Rosja bez mięsa 
i mleka. 
Berlin, 30 listopada. 

Według doniesień MNE EES w 
dze sowieckie postanowiły z całą ener- 
gja wystąpić przeciw masowemu ubojo- 
wi bydła na wsi, co zagrażą niebezpie- 
czeństwem zupełnego ustania i tak nie- 
wystarczającego dowozu mleka i mięsa 
do Moskwy. Masowe  wyzbywanie się 
przez chłopów inwentarzą żywego przy- 
pisują włądze agitacji elementów antyrzą 
dowych, 

Tymczasem wieś sowiecka- żyje od 
dłuższego czasu pod wrażeniem przera- 
żającej wieści, że w ślad za rekwizycją 
zboża nastąpi niebawem rekwizycja byd 
ła, Okazuje się również, że w następ- 
stwie bezwzględnie przeprowadzonej re 
kwizycji siana i paszy w wielu guberniach 
cpr nie mogą wyżywić bydła do przed 
nówka. 


DPDuyžurg aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L, Pawłowskie= 
p (Piotrkowska A S. Hamburga (Główna 50), 
„ Głuchowskiego (Narutowicza 4), J Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A, Charemzy (Pomorska 10), A. 
Potasza (Plac Kościelny 10), 


as ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
O 
Ogłosz enla: . za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za- 
gramiczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. — — 


W drukarni „Republiki” sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
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